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Wyotiodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
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W s Lwowie Na prowincji 5 
„, „bez dostawy z przywy poczte 

Miesięcznie -zł. 75 ct..Miesięcznie zł, 1'10 
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Półrocznie 4 „ 50 „ Kwaztalnie p 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie Z = 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct, 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prentmeratę a dortawą do doma wa Lwowie 
malaky składać w Blurze Dzienników, ni, Karola 
Ludwika Nr. 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak I zamiejaco- 
wa winna się kończyć s końcem miesiąca, kwar- 
iato, półrocza lub roku: Inne się nie” przyjmują, 
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wszyscy będą się prześcigali w odwadze. Po bi- 
twach, albo raczej po zwycięstwach powiesz pan, 
jako nasz Naczelnik, — bo jesteś nim, będąc na- 
czelnikiem całej Francyi, — powiesz: „Biskupie, 


Wielki książę Konstanty nie poprzestał na | kapłani, żołnierze, jestem z was kontent. * 


wizycie, którą zrobił p. Carnotowi w 
we Środg, w towarzystwie syna i kilku dziennika- 
rzy paryskich, udał sig do wioski Domrómy 
gdzie się urodziła Joanna d'Arc, owa przesławna 
dziewica orleańska, która podźwignęła całą Fran- 
cyg, już prawie zdobytą przez Anglików, i po 
szczęśliwych bojach uwolniła ojczyznę od najezd- 
cy. Wielki książę z pietyzmem zwiedził pastuszą 
chatkę tej niezwykłej w dziejach postaci niewie- 
ściej i z uniesieniem mówił o niej przed dzien- 
nikarzami. Oczywiście, wszyetko to było obliczone 
na efekt, na połechtanie we Francuzach rosyj- 
skiego nerwu, Kto oddaje hołd takiej osobie, 
która rozbitą ojczyznę podźwignęła z upadku i 
do dawnej przywróciła sławy, ten oczywiście każe 
BIę domyślać, że żywo współczuje z teraźniejszy- 
mi Francuzami, rozumie ich ból i wlewa w nich 
otuchę, iż przyjdzie dzień odwetu, który zarazem 
dzie dniem narodowej chwały. A że wielki 
książę, zgodnie ze statutem domu Romanowów, 
Czyni tylko to, co mu wyraźnie każe jego panu- 
Jący kuzyn, przeto owa wycieczka do Domrómy 
Ma symboliczne znaczenie, pełne politycznej wagi. 
ięc też po raz pierwszy od lat z górą dwu- 
dziestu zabrzmiały na ulicach paryskich okrzyki: 
„Niech żyje cesarz!“ naturalnie rosyjski. 
Dzienniki, które bardzo spokojnie i trzeźwo oce- 
niły wypadki w Nancy i nawet trochę ironicznie 
Się odzywały o szowirizmie młodoczeskich Soko- 
ów, występujących jako délégation des Tcheques, 
Wpadły nagle w ogromny zapał i poczęły sławić 
militarny sojusz franko-rosyjski. Tylko jeden 
Siécle nie wypadł z równowagi i bardzo trafoia 
uderzył w samą rdzeń polityki rosyjskiej, rzekł- 
Szy, Że carat w Kilonii strzygł, a w Nancy i 
omrómy goli}, ta zaś dwulicowość powinna 
rancuzom otworzyć oczy na fakt, że w swych 
celach s4 zupełnie osamotnieni i zamiast unosić 
Się nsd przyjaźnią rosyjską, woleliby raczej goić 
hy wewnętrzne, do czego daje im dobrą spo- 
ność wystąpienie biskupa verduńskiego przed 
Prezydentem republiki. Gs 

A ten biskup istotnie złożył w imieniu du- 
ghowieństwa deklaracyę nietylko nawskróś repu- 
tm ńskg, ale nawet wojowniczą. Doniosły już to 
tlęgramy i myśmy zaznaczyli, że duchowieństwo 
Dadgranicznych okolie pośpieszyło złożyć p. Car- 
notowi hołd, jako legalnemu naczelnikawi państwa. 

0 wszystkiem, co przedtem było między Kościo- 
em katolickim a rządem, był to ważny akces do 
tepubliki, Lecz biskup venduński posunął się 
Jeszcze dalej. Oto są jego słowa do p. Carnota : 

„Pomimo wielkiego Święta, nie wahałem się 
opuścić mej dyecezyj, aby Pana powitać. Jesteś 
pan dobrym Francuzem, namiętnie kochasz Fran- 
cyę, my czcimy w panu pierwszego obywatela 
ojczyzny i najwyższego jej dostojnika, który ma 
zupełne prawo do powszechnego Bzacunku i ule- 
głości. Istnicjącą republikańską formę rządu, usta- 
nowiong dobrowolnie przez naród i pilnie strze- 
żoną przez pana, my przyjmujemy otwarcie, 
Bzczerze, bez Żadnej ukrytej myśli. Niech pan 
raczy wierzyć w moją szczerość. Według mego 
zdania, nasze dotychczas fałszywie rozumiane 
stanowisko dało powód do nieufaości i przykrych 
starć, które niestety zbyt wielkie przybrały roz- 
miary, Ubolewam nad tem i z całego serca 
pragnę, aby zniknął rozdźwięk, a natomiast zapa- 
nowała jedność, królowa pokoju. Ten rząd jest 
niewzruszony, który się opiera na wszystkich ży- 
wotnych siłach kraju, a sądzę, że katolickiej sile, 
jako najliczniejszej i najbardziej wpływowej, na- 
eży się pierwsze miejsce w szeregu czynników 
społecznych. Prosimy cię, panie prezydencie, racz 
JĄ przyjąć !* 

Dotychczas wszystko dobrze, lecz dalej biskup, 
uniesiony widocznie szowiniamem, będącym w po- 
wietrzu, tak mówił: | 

„Chcemy pokoju, jak go chce Francya i jak 
pan go pragnie. Lecz się bynajmniej nie obawia- 
my wojny, a ja dumny jestem, że mogę to panu 
powiedzieć, ja, biskup tej nadgranicznej dyecezyi, 
sam trochę Żołnierz, bo co dzień z żołnierzami 
się stykam. Jeżeli kiedy wybije godzina walki uj- 
rzysz pan biskupa verduńskiego i całe jego du- 


Nancy, lecz 


Otóż zdaje się, že jak zacną jest rzeczą, 
aby duchowieństwo z krzyżami szło przed obroń - 
cami ojczyzny, tak również podczas pokoju ka- 
płan powinien głosić tylko słowa miłości bliźnie- 
go. Wyzywać mary wojny, to nie jego rzecz, 
lecz byłoby niesprawiedliwością surowo Bądzić ka- 
żde słowo, wyrzeczone w patryotycznem  podnie- 
sieniu ducha, Nam się ten biskup verduński wy- 
daje człowiekiem gorącego i zacnego Serca, ale 
panu Carnotowi sprawił on kłopot, bo cóż było 
odpowiedzieć na taką przemowę, kiedy tysiąc u- 
szu sagranicznych chwytało każdy wyras prezy- 
denta? Więc z konieczności odezwał sig on fra- 
zesami bez znaczenia: „Dziękuję panu za jego 
dobre chęci. Pańskie słowa pochodzą z gorącego 
serca, pełaego szczerości i patryotyzmu. Jestem 
przekonany, że całe duchowieństwo jest ożywione 
temi samemi uczuciami. Mówiłeś pan 0 jedności 
wszystkich Francuzów. Niczego więcej życzyć nie- 
podobna. Obyż nastała ta jedaość pod opieką praw 
republikańskich !* — I tylko tyle.  — — 

Więcej prezydent nie mógł powiedzieć, nie- 
tylko jako polityk, ale jeszcze 1 dla tego, że wszel- 
kie alluzye do Alzacyi i Lotaryngii czynione były 
bardzo nie w porę. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
kiedy się odbywały w Nancy owe uroczystości i 
zakapturzone demonstracye antiniemieckie, w Al- 
zacyi i Lotaryngii urządzono kontrdemonetracye, 
dla zaznaczenia lojalności tych krajów względem 
Niemiec. Namiestnik ks. Hohenlohe umyślaie wy- 
brał się w tym czasie w inspekcyjną podróż po 
kraju i wszędzie był witany bardzo serdecznie, 
wszędzie kę wej doń po niemiecku, podno- 
sząc wierność dla cesarza Wilhelma i zadowolnie- 
nie z istniejącego stanu politycznego i ekonomicz- 
nego. Paryzkie dzienniki mówią, że to była rzą- 
dowa komedya, lecz czyż tego samego nie można 
powiedzieć o manifestacyach w Nancy? 

Ale wszystko to — i zjazd w Kilonii, i wi- 
zyta w. ks. Konstantego u p. Carnota, i wyciecz- 
ka tego sa do Domrómy — już przeminęło i 
nie pozostało nic oprócz wspomnień, które się u- 
noszą jak lekki dym nad Europą, w której się nie 
ani na jeden włos nie zmieniło Pozostaje tylko, 
jako fakt rzeczywisty, ważny i pomyślny dla Fran- 
cyi, — akces duchowieństwa do republiki. To dla 
niej bez porównania więcej warte, niż wszystkie 
rosyjskie czułości, Ale czy ona to zrozumie i gd- 
powiędnio się zastosuje ? — wątpić można. bo ma- 
Boni nie dadzą sobie wyrwać ofiary, w którą już 
wbili swe szpony. 


Z Berlina donoszą, że w poniedziałek w po- 
łudnie, więc w chwilę, gdy w. ka. Konstanty je- 
chał do p. Carnota z wizytą, w Poczdamie odby - 
wała sig uroczystość jubileuszowa wzorowego 
batalionu piechoty. Na uroczystości był cesarz i 
hr. Caprivi. Właśnie na placu odbywała Bię 
musztra, gdy zajechał ambasador rosyjski hr. 
Szuwałów, ubrany po cywilnemu, wywołał kancle- 
rza i długo z nim rozmawiał na uboczu. Potem 
kanclerz poszedł z raportem do cesarza. Musztrę 
zaraz przerwano. Wilhelm II udał się do pałacu 
i tam przyjął hr. Szuwałowa, który wręczył mu 
list cara, donoszący podobno o tem, że w. ks, 
Konstanty złoży Carnotowi wizytę, ale to nie ma 
żadnego znączenia. Cesarz długo konferował z 
ambasadorem, który następnie wrócił do Berlins 
i ztamtąd z całą ambasadą wyjechał do Kilonii, 
a ztamtąd do Korsóe, gdzie sig z carem po- 
łączył. 

Jeśli cała ta wiadomość jest zupełnie praw- 
dziwa, to bardzo trafnie powiedziano o polityce 
rosyjskiej z dni ostatnich, że strzyże i goli. Ale 
i cesarz Wilhelm, mianowawszy cara admirałem 
niemieckiej foty, wyrządził politykom rosyjskim 
niespodziankę, którą oni musieli przyjąć z miną 
słodko-kwaśną, 


W Gaz. Kolońskiej odbyła się kilka dni te- 
mu rewolucya. Większość członków redakcyi oświad- 
czyła Bię przeciw popieraniu Bismarka. Wtedy 
mniejszość założyła nowy dziennik Westdeuische 
Alig. Ztg., nawskróś bismarkowski. Otóż ten dzien- 


chowieństwo tam, gdzie będą żołnierze, tam, gdzie | nik zamieścił następującą notatkę w kwestyi pojedna - 


OBRAZEK 
przez 
Klemensa Junosze. 


Wysłał (Ciąg dalszy). A 
słał też zaraz na wieś tapicera i stolarza, 
wy doek w Marysinie doprowadzili do porządku, 
awek jo 7 Warszawy trochę mebli, kupił kilka 
tylko 5 ogrodu i z baranich skórek pozostało 


P aranienie, 

acap zę ddzień wyjazdu spotkał się z kilkoma 

Przyjaciółmi yjazdu spotkał się z 3 
tropijayep "arZYSZAmI pracy różnych instytucyj 

YM to po większe; K AA 

(me „» Większej części właściciele domów 

pan "Micha dzie niezależni, z tej samej sfery co 

rzczańskiemi Oito przyzwyczajeniami mie- 

— A gdzież i 


; ! się, panie Mich j i 
» ichale, kr dzie 
sip podziemna? 2 Bampa far wuj? gii 

o pleliémy, żeś broń Boże, gdzie 
YBodni oko cię ludzkie nie 


widz a 

palach” Pa HESJI — odezwał się drugi — ani na 
— Ani na preferansi 
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BECZASZ. Jważniejsz 


FOLWARK DO SPRZEDANIA 


anie Mi „ Dobry jest kogut 
e ARA ta ale RAA mi się miał drzeć nad głową wten- 


| czas, kiedy zasypiam... 


daiat an Michał — właśnie do was szedłem, bo 


Moi drodzy, jest rzecz poważna — odpowie- 
p I . . 
wytłómaczyć się muszę, ale nie na ulicy. Wstąpi- 
my na buteleczkę, pogawędzimy, wszystko opowiem 
i pożegnam się z wami. 
— Wyjeżdżasz ? 
— Tak. 
— Jakto? z Warszawy ? 
— A no tak... z Warszawy. 
— Cóż znowuż, tak nagle, niespodzianie! Do- 
kąd-że u licha, do Ameryki? | 
— Gorzej jeszcze, moi kochani. 
Zasiedli przy stole z winiarni, pan Michał 
kazał podać gąsiorek zieleniaczku i całą historyg 
nabycia dóbr ziemskich opowiedział. 


Ludziom tym, przyzwyczajonym do systema- 


tycznego, jednakowego zawsze trybu życia, posta- , 


zowienie pana Michała wydało się czemó nadzwy- 


CZ Najbardziej zdumiewał się pan Salezy i za- 


bolewał nad swoim przyjacielem. 
razem Człowieku — mówił — czyś ty się zastanowił 
nad tem, co czynisz, czy pomyślałeś, na co się na- 
3z? 
gi Ha, trudno, ratowsłem sumę. 

— Zapewne, ale czy ty wiesz, CO to je:t wieś ? 
Ani pośzędcego handlu, ani teatru, ani partyjki, 
ani znajomego, w nocy Cos jak ŁA i psy 

a +» świt koguty nad samem uchem wrzesz- 
wyją, ledwie świt kog 7 BPW MEET 


kłaniam uniżenie! Byłem 


Naczelny R 


edak 


nia sig byłego „auclerza z cegarzem: „Jak ce- 
Barz nie pragnie ani rady, ani przyjaźni Ks. Bis- 
marka, tak również książę nie skłania się do po- 
jednania, które mogłoby zatrzeć pamięć  okolicz- 
ności, towarzyszących wyp gędzeniu twórcy 
cesarstwa z urzędów i stolicy. Nie wiemy, czy 
książę zgodziłby się nawet powrócić na stanowi- 
sko kanclerza, ale to wiemy z najlepszego źródła, 
iż nie uczyni nic takiego, coby pozwalało komuś 
przypuszczać, że w czemkolwiek paczuwa się 
do winy, zwłaszcza względem cesarza Wilhel- 
ma II.“ 

A zatem pogłoski 


o p'óbach jednani 
trzeba rzucić do kosza. F DOOWOE 


„_W Petersburgu powstał ‘Główny komitet 
emigracji żydów. Filie tego komitetu powsta- 
ną niebawem we Wszystkich gubernialnych mia- 
stach, gdzie żydzi mieszkać mogą. Transport e- 
migrantów rozpocznie się tej jesieni. j 


Korespondencye. 


: Kraków 9 cz 
(0) Dziś opustoszał nr stary pare 
$ 
wczoraj jeszcze tak gwarny i świątecznie nastro- 
jony. Goście czescy i wielkopolscy wyjechali już, 
pozostawiając nam miłe i krzepiące wspomnienie, 
Wejrzeliśmy w siebie, porównali z gośćmi naszy- 
mi, i spostrzegłszy tyle dzielnych ramion naszych 
Sokołów, przyszliśmy do przekonania, że przecież 
nie jest jeszcze zupełnie źle, Nabruliśmy otuchy 
i ochoty do dalszej pracy, a tg wiele znaczy. — , 
Czesi, przyjęciem, jakie im w mieście na- 
szem przygotowano, byli bardzo wzruszeni, odje- 
chali w jak najlepszem usposobieniu. Być może 
że gdyby częściej nadarzała się im sposobność 
zbliżenia ku nam, przekonzliby się wreszcie, gdzie 
i z kim powinny ludy ełowiąńskie łączyć się ku 
wspólnej obronie. | a 
Polaki to już zwyczaj, że kiedy gość w dom 
przybywa, na przyjęcie jego wydobywa się wszyst- 
ko, co jest najlepszego i najpiękniejszego w domu. 
Według tego zwyczaju postąpiliśmy, zawożąc 
wczoraj Czechów i Wielkopolan do Wieliczki. 
Zwiedzanie tych cudownych kopalni, przemowy, a 
wreszcie tańce, wypełniły program wycieczki. Pa- 
nie zarówno polskie jak czeskie, były przedmio- 
tem nienstannych owacyj. z4 
P Po powrocie z Wieliczki wieczorem, o go- 
dzinie 9, odbyła się uczta dla gości w aali na- 
Sżego „Sokola“. Nad stołami votawionymi w pod- 
kowę, powiewał sztandar krakowskich druhów. 
Szereg toastów rozpoczął dr. Jordan, 
jako prezes komitetu uroczystościowego. Podniósł 
rozwój naszego Sokolstwa, jako objaw. dla nas 
bardzo pocieizający, a wyraziwszy się , że nie- 
wszyscy Polacy brać mogą udział w tej uroczy” 
Btości, zakończył okrzykiem na cześć Cesarza — 
a muzyka w tej chwili zagrała polski hymn na- 
rodowy. 
Dr Styczeń, prezes „Sokoła“ pił zdro- 
wie Wielkopolan i Czechów, wskazując nam ich 
hart, jako najlepszy przykład do naśladowania. 
,, Przy dźwiękach czeskiej pieśni „Kde domow 
mój* uczestnicy bankietu powstali i Polacy 
i Czesi podali sobie dłonie do serdecznego u- 
ścisku. 
, Znakomity mówca, któregoście i wy Lwo- 
wiacy podziwiali, dr. Pippich trzeci z kolei 
zabrał głos. 
. Z wzruszeniem dziękował za przyjęcie. Oze- 
Sl przy sposobności tej przekonali się, że „Sokol- 
stwo" polskie dzielnie i na pożytek swego narodu 
Się rozwija. Dalej podnosił mówca potrzebę łącz- 
ności Czechów z Polakami, a wspomniawszy o 
złożeniu przez Czechów wieńca na grobach Mic- 
kiewicza i Kościuszki na Wawelu, zawołał, że 
naród , który takich mężów wydał, zginąć nie 
może. Nareszcie wyraził imieniem Czechów hołd 
dla Krakowa, wychylając kielich w ręce prezyden- 
ta miasta, dra Szlachtowskiego. ' 
. Dr. Szlachtowski odpowiedział mu w nastę- 
pującym toaście : 
Serdecznie dziękuję Zza uprzejme słowa, 
które na cześć starożytnego naszego grodu tutsj 
wyrażono. Od czasu samorządu kraju pracujemy 
według sił, aby podnieść nasze miasto, które 
słusznie uważane jest za serce Polski, A 
Ww którem skupia się duchowa praca naszego na- 


ja raz na wsi, będzie temu lat ośmnaście. Wyo- 
braźcie sobie, kuzyn mój, który ma majątek w Lu- 
belskiem, zaprosił mnie do siebie, Dla ciekawo- 
ści pojechałem. Pierwszego dnia, akurat niedziela 
to była i dzień bardzo pogodny. Dali obiad nie 
zły, nawet bardzo dobry, po obiedzie wyszliśmy 
trochę na spacer, nad wieczorem przyjechał jeden 
sąsiad, przyjechał proboszcz, zrobiliśmy pulkę, nie 
drogo, bardzo pięknie, dzień przeszedł jako tako... 
ale noc! niech jej nie znam. Psy wyją, ledwie oczy 
spisz kogut pieje, ledwie usnąłem na dobre, 
r Sp pi taki, że sądziłem, iż pożar wy- 
— Cóż to było? 


— A zwyczajna rzecz. Szanowny kuzynek sie- 
dział ua ganku i prowadził dyskurs. Z seed 
który stał przed stodołą, w odległości... jakby wam 
to powiedzieć, w odległości takiej, jak od Koper- 
nika do Zygmunta. Gawędzili sobie w najlepsze, 
tak jak ja zwami w tej chwili, a mnie głowa pu- 
chła, jak karmelicka bania. W dodatku od samego 
rana chlapał deszcz. Przed domem porobiły się kału- 
Że, ani krokiem z domu nie można było się ruszyć. 
Sąsiad i ksiądz nie przyjechali, partyjki nie było, 
o jakiejś uczciwej knajpeczce, bilardzie, ma się 
rozumieć, ani mowy. Kufelek piwa był niedościę: 
nionem marzeniem. Msją wprawdzie butelkowe, 
ale, powiadam wam, lura. Drugi dzień taki sam, 
trzeci rodzony brat drugiego, już mi i broda za- 
rosła. Pytam czy tu jest fryzyer? Śmieją Się; tu 
się każdy sam goli, powiadają, a wszystkich golą 
Żydzi. A niech was! żebym mobie jeszcze dla 


tor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


| Życia ekonomicznego ; 
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Wschód słońca g. 4 m. 6 
Zachód POA KócsA23 


rodu. W dziedzinie sztuki i nauki motemy też 
śmiało współzawodniczyć z narodem czeskim, ale 
pod względem ekonomicznym brakuje nam wiele, 
aby dosięgnąć naszych pobratymców. Nie sądź- 
cie jednak, abyśmy wam zazdrościli wysokisgo 
rozwoju, jaki osiągnęliście w każdym kierunku 
owszem, zeszłoroczna wy- 
stawa, urządzona w Pradze, wzbudziła w nas 
wszystkich podziw i głęboką cześć dla na- 
rodu, który, pomimo trudnych warunków, w 
jakich się znajduje i pomimo trudności, z któremi 
ma do walczenia, potrafił zaimponować wysoko 
rozwiniętym przemysłem i znakomitemi swemi 
instytucyami. Z głębi serca wyrażam też życze- 
nie, aby nasi pobratymcy na obranej drodze wy- 
trwali i coraz wyżej postępowali. W tem prze- 
konaniu, że to moje życzenie obecni podzieleją, 
wznOBZę toast na cześć narodu czeskiego, na po: 
myślność Złotej Pragi !* 


Poznańczyk, p. Więckowski, wyraził 


|żal, że im nie wolno z taką swobodą wypowiadać 


swych uczuć, podniósł potrzebę łączenia się w 
działaniu i wzniósł toast na cześć krakowskiego 
„Sokoła“, który może być symbolem łączności 
i siły. 
eii jeszcze dr. Markiewicz zdru- 
wie pań czeskich, p. Ożóg wygłosił wiersz As- 
nyka, a dr. Paszkowski zamknął szereg to- 
astów staropolskiem „Kochajmy sig“. w 
Muzyka zagrała hymn narodowy polski i 
czeski, poczem usunięto Btoły i nastąpiły tance. 


a I1iI1W5 
piszą do Dziennika Poznańskiego: 

,. Sucha przeszłoroczna jesień, a zimna i bar- 
dziej jeszcze sucha tegoroczna wiosna, oddziałały 
niepomyślnie na urodzaj ozimin, słaby nader plon 
rokujących. W niektórych powiatach żyta są tak 
złe, iż zachodzi obawa głodu. Znaczne przestrze- 
nie zostały ponownie zorane i obaiane zbożem ja- 
rem. Wschodzi wszystko nieźle, lecz potrzeba 
deszczów, których brak dotkliwie rolnikom uczuć 
się daje. Przed paru dniami straszba burza po- 
czyniła znaczne szkody w gubernii wileńskiej 
w polach i lagach. W ostatnich huragan wyłamał 
getki tysięcy drzew. Na Bzezęście przebiegła ona 
długim lecz wązkim azlakiem, spustoszywszy po 
drodze majętność Kojowszczyznę, niegdyś rodziny 
Oskierków, od czasów zaś powstania, własność 
Sergiejewskiego, kuratora wileńskiego okręgu na- 
ukowego. 

A wiecie, kto zajmuje u nuo to atanowiuko ? 
Oto człowiek z małam nader wykształceniem, były 
pauczyciel ludowy, który zaledwo ukończył szkołę 
elementarną. W czasie powstania była to drobna, 
mic nie znacząca figura Zwróciła jednak ua sie- 
bie uwagę Murawiewa, gorliwością w wznoszeniu 
po wsiach i miasteczkach krzyżów prawosławnych 
a łamaniu i niszczeniu katolickich. Protekcya Mu- 
rawiewa miała podówczas znaczenie wielkie. Dzięki 
jej p. 5. zaczął wkrótce róść jak na drożdżach, 
aż wyrósł wreszcie na kuratora. 
Zapasy przeszłorocznego zboża są stosunko- 
wo znaczne jeszcze w kraju naszym. Z wiosną te- 
ny jego mocno się obniżyły i dziś wynoszą około 
90 kop. za pud żyta. W skutek zabronionego 
eksportu, handel u nas obecnie nie istnieje pra- 
wie, stąd nagromadziły sig pozbawione ruchu ka- 
pitały w niepraktykowanej ilości. Banki w Wil- 
nie, Mińsku i innych miastach nie chcą już przyj- 
mować depozytów. Wszystkie bowiem są przepeł- 
nione. Obniżyły już one stopQ procentową do mi- 
nimum, nie płacąc wyżej 2 procent za lokowane 
pieniądze. 
Jest to fakt niebywały. Tymczasem w wew: 
nętrznych głodnych guberniach cesarstwa zboże 
jost tańsze jak u nas. Niektórzy więc kupcy do- 
Btawszy tam je, korzystają Z obniżonych taryf 
kolejowych w Rosyi i przewożą aż do Królestwa 
Polskiego, zarabiając po kilka kopiejek na pudzie. 
W skutek bezładu, panującego W Rosyi, lenistwa 
włościan i nadużyć urzędników, znaczna część 
pól nie została obBiana, stąd zachodzi obawa, iż 
w jesieni znów Bię głód okaże a my zostaniemy 
ponownie opodatkowani na rzecz kacapów mo- 
gBkiewakich. Obecnie ściągają z nas jeszcze różno 
daniny, oraz podatek w ilości półtora kop. z 


dziesięciny. Zawdzięczamy go marszałkowi szlach- 
poświęcają- 


ty gubernii wileńskiej p. Platerowi, 


wątpliwych przyjomności wiejskich miał kaleczyć 
brodę tępą brzytwą mego kuzyna. Niedoczekanie! 
Poprosiłem o konie i odjechałem napowrót do 
Warszawy. Tak, tak, drogi panie Michale, wszę- 
dzie dobrze, ale w domu najlepiej, - mówi przy- 
słowie, a ja powiadam, wszędzie dobrze, w domu 
lepiej, a w Warszawie najlepiej i pojęcia nie 
masz, jak cię żałują. 

— Ależ ja do was wrócę, bynsjmniej nie mam 
zamiaru na całe życie z wsią sig wiązać, ogłoszę, 
że mam folwark do sprzedania i sprzedam, a że 


co rok wynajmuję mieszkanie w Jabłonnie albo 
w Otwocku, ma się rozumieć dla zdrowia żony i 
córki... i 

— To prawda, ale sam w Warszawie pozosta- 
jesz i tylko co sobota wyjeżdżasz, nigdy w lecie 
nie opuszczasz  SeByi ani towarzystwa dobrych 
przyjaciół, ale jeżeli nie możeBz się stawić na 
partyjkg do Warszawy, to nas do siebie za- 
praszasz. l 

— A czy sądzicie, že teraz Was zapraszać nie 
będę? Owszem, zapraszam, stokrotnie zapraszam, 
tem chętniej, że pod własny dach na wieś. Jakże 
to nas po łacinie uczono? Kura paterna. 

— Aha, — rzekł pan Salezy, — masz słusz- 
ność, — rura paterna, lura bavariensis, obscura 
lura. i 

— O za pozwoleniem, kochani przyjaciele, an- 
tałek wprost z Warszawy będzie, postoi na lo- 
dzie i będziecie mieli to samo co tu, z tą ró- 


żnicą, Że na werandzie, na Świeżem powietrzu, 


lato w Marysinie przepędzę, to rzecz zwyczajna; |' 
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cemu interesa ziemian celom rządowym vraz 
własnej próżności i karyerze. 4 w 
Niestety! wśród naszego społeczeństwa liczba 
renegatów i karyerowiczów rozmaiiego gatun- 
ku jest znaczną. Dostarczają : ich - wszystkie 
sfery i stany. Najczystszą pod tym względem 
jest średnia szlachta, reprezentująca ziemiaństwo 
nasze. Duchowieństwo nieco się z tych brudów 
obmywać zaczęło, z wyjątkiem gubernii mińskiej, 
gdzie jeszcze jest kilka okazów w rodzaju Sę- 
czykowskiego. Obecnie cieszą się najgłośniejszą a 
zarazem najsmutniejszą sławą dwaj rytualiści: ka. 
Łukaszewicz z Borysówa i ks. Kuszelewski” z 
Uzdy, obaj: zawiadujący kilku parafiami, gdzie 
sieją przykłady zgorszenia. Otóż pierwszy do 
wieńca swych zasług w obec rządu, dorzucił zno- 
wu fakt następujący : i Uw 
„Zmarły niedawno Melchior Wankowicz, Za- 
słażony członek mińskiego Towarzystwa rolniczego, 
znany i szanowany obywatel, mieszkał właśnie w 
okolicy pozbawionej duchowieństwa ` katolickiego. 
Parafia, do której należał od dawna, «była wraz z 
kilku sąsiedniemi pod zarządem ks. Łukaszewicza. 
Takich bowiem lichych ludzi rząd awykie prote- 
guje i rozszerza ich działalność. Parafianie, zna- 
jąc z opinii swego plebana, * unikali wszelkich z 
nim stosunków. To też gdy przed kilku miesiąca- 
mi zmarła matka ś. p. Wańkowicza, ten wolał ją 
pogrzebać bez księdza, niż pozwolić, aby ostatnią 
posługę oddał jej duchowny, niegodny tego nazwi- 
ska. Obrażony ks. Łukaszewicz, któremu sig wy- 
mknęła gratka pieniężns, wniósł skargg do władz 
i Wańkowicz pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności sądowej za. niechrześcijański pogrzeb i in- 
trygg polską. Tymczasem Wańkowicz umiera, a 
w parę dni po jego Śmierci komunikują żonie de- 
kret sądowy, skazujący nieboszczyka jej męża na 
cztery miesiące więzienia, wszystkich zaś ucze- 
stników pogrzebu nu karę pienigżną od 25 do 
100 rs.“ N 
W parafiach zawiadywanych przez wyżej Wy- 
wivnionych księży, religijność upadła mocno. Czy 
może bowiem podnieść ducha kapłan, który WeŁWA- 
ny na pogrzeb, spija sig, łaje po moskiewsku i tań- 
czy kozaka w około trupa, zamiast zaimtonować 
„Aniol pański ?* 7 
Tak się bowiem zachowuje Kuszelewski. — 
W niedzielę i święta pijany, często wpół nagi 
biega po miasteczku, służąc ulicznikom za wido- 
wisko. Żydowskie dzieci rzucują nań kamieniami 
i w twarz mu plują, a urzędnicy i popi po- 
kazują nań z urąganiem, jako na „polskiego 
księdza”. : 


Kongresy katolickie. 
Ai 

W dniu 8 sierpnia b. r. zbiera się W Gór- 
nej Ausiryi, w Lincu, ogólny kongres katolików 
austro węgierskiej monarchii, III z rzędu. Jak- 
kolwiek na niemieckiej ziemi wybrane jest miej- 
sce zjazdu, zjazd ten, podobnie jak i poprzedni 
w Wiedniu, nie będzie wcale zebraniem samych 
tylko katolików austryackich narodowości nie- 
mietkiej. Zadaniem jego zbliżyć ku sobie wszy- 
stkie katolickie ludy, zostające pod berłem Habs- 
burgów i, nie wkraczając w zakres miejscowych 
warunków, poszczególnych interesów i potrzeb 
każdej z narodowości, sprządz je wszystkie do 
wBpóluej obrony wspóluych wszystkim zasad i 
praw chrystyanizmu. 

Kougresy katolików stanowią od czterech 
blisko dziesiątków lat znany, wybitny czynnik w 
publicznem życiu środkowej i południowej Europy. 
W oboc wojny na Życie i śmierć, wypowiedzianej 
od stu lat chrześcijańskiemu ustrojowi społecz- 
nemu, zbiiżenie i zgrupowanie się katolików było 
koniecznością. Kougresom radykalnym i wolno- 
mularskim obradującym nad zagładą Kościoła, nad 
prześladowaniem i tępieniem jego zwolenników 
musieli ci ostatni przeciwstawiać własne zebra- 
nie, cichsze i legalne, nietyle myśląco o napasto- 
waniu przeciwników jak raczej o niezbędnej od 
nich obronie. Próbowano w początkach zjazdów 
ogólnych, złożonych z przedstawicieli wszystkich 
katolickich narodów -— dość przypomnieć słynny 
kongres w Malines, jeden z najświetniejszych ora- 
torskich turniejów w czasach pułcego rozkwitu 
pariamentaryzmu. Zə względu jednak na różno- 
rodność warunków i wymagań sprawy katolickiej 


zrabowane a A 


księżyc będzie wam przyświecał, gwiazdki mru- 
gały. 

-—— Pan Michał jest poeta! 

— Pan Michał jest ryzykant! 

— Odważny, dalibóg odważny — zakonkludo- 
wał pan Salezy, — już jabym nie ryzykował, 
choćby mi dawali darmo tyle włók, ile mam 
włosów na głowie. 

' Jeden z towarzyszów uśmiechnął się. złoś- 
liwie. 3 
— Nie zrobiłbyś karyery, — panie Salezy, — 
rzekł. 

— A to dia czego? 

— Przy takiej łysinie. 

— Podchwytujesz pan za słówka, mówi się, 
bo się mówi, obrazowo, a pan bierzesz to lite- 
ralnie. Sam nieraz powiadasz, Żeś na rachunko- 
wości zęby zjadł... a przecież ich nie zjadłeś, 
tylko ci się popsuły, i wiem, który dentysta ci 
je reperował. ; 

. — Panowie, — rzekł pan Michał, — dajcle 
pokój — schodzimy niepotrzebnie na grunt 080- 
bistych przymówek. 

„— Bo ja nie lubię, jak kto opowiada o łysi- 
nie. Podoba mi się nie mieć włosów, to nie mam, 


ale zgby mam i sztucznych gobie nie przypra- 
wiam. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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w poszczególnych krajach, peryodyczne zjazdy 
katolików przybrały i zatrzymały odtąd charakter 
narodowy. We Francyi nieszczęśliwe odosobnienie 
afer katolickich od ogółu społeczeństwa, zwal- 
czane obecnie z taką erergią przez Leona XIII, — 
brak zwartego katolickiego stronnietwa, rywali- 
zacye i niechęci wzajemne pracowników w duchu 
chrześcijańskim, mających nieszczęście należeć do 
różnych politycznych obozów — wszystko to ra- 
zem usungło zebraniom katolików francuskich 
grunt z pod nóg. W samym Paryżu, gdzie od- 
bywają się zazwyczaj, słyszy się o nich mało — 
brak im znaczenia i rozgłosu. Pożyteczne są tylko 
jako pnnkt wspólnego porozumienia się dla ro: 
zmaitych stowarzyszeń, po urancyi całej rozga- 
łęzionych. 

__ Praktyczniej były uorganizowane i żywotniej 
rozwinęły się kongresy katolików włoskich, zbie- 
rających się przez szereg lat każdej jesieni co- 
raz to winnej części i w innem mieście półwyspu. 
Dowodem najlepszym, jak byłyj pożyteczne, jest 
ich zakaz przez liberalny i konstytucyjny rząd 
włoski, pozwalający zresztą na wszystkie możliwe 
zeLranie, choćby sprzeciwiały się prawu, moral- 
ności i publicznemu bezpieczeństwu. 

W Szwajcaryi i Belgii kongresy katolików 

tzybierają zazwyczaj specyalną barwę i nazwę. 
śą one poświęcone bądź sprawom ściśle kościel- 
nym, jak Kongresy eucharystyczne, bądź społecz- 
nym, jak głośne zjazdy w Namur i Lićge, bądź 
też są to poprostu uroczyste doroczne zjazdy 
wielkich stowarzyszeń, jak waine zgromadzenia 
Towarzystwa Piusa, na których zbiera się cała 
katolicka Szwajcarya. Hiszpania miała do iero 
dwa kongresy katolickie — ale na olbrzymią skalę — 
przechodzące rozgłosem, liczbą członków i donio- 
słością dla ogólnego toku spraw krajowych to 
wszystko, cokolwiek w tym kierunku zrobiły inne 
narody. 

Pominąwszy Hiszpanię — najwspanialej roz- 
winęły się, do najwyższego zoaczenia doszły kon- 
gresy katolików niemieckich. Trzeba być w Niem- 
czech w czasie, gdy kongres taki się odbywa, 
trzeba być świadkiem interesu, j:ki wzbudza 
w najbardziej nieprzyjaźnych sferach, aby ocenić 
czem jest to doroczne zebranie katolików dla ca- 
łych Niemiec. Skromne w swych początkach, umie- 
jętnem kierownictwem, wytrwałym i goriiwym 
udziałem najszerszych warstw ludności, żywotno- 
ścią spraw poruszanych na obradach, a co naj- 
ważniejsze, konsekwentnem i jedaomyśln'm wyko- 
nywaniem uchwał i postanowień na kongresie za- 
padłych, zebrania te rozwinęły się stopniowo do 
obecnych rozmiarów. Mimo wszelkich możliwych 
trudności, napaści i przeszkód są one ze strony 
katolickiej mniejszości objswem tak potężnym i 
wspaniałym, że na podobay protestancko-literalna 
wigkszość ludaości niemieckiego cesarstwa nie 
umiała dotąd się zdobyć — i bodaj, że nie zdoła 
zdobyć się nigdy. 

W Austryi odrębne warunki etnograficzne i 
polityczne, ospałość i lenistwo duchowieństwa, 
przez długie lata przesiąkłego józefioizmem, brak 
religijnego wykształcenia i odczucia niebezpie- 
czeństw i potrzeb chwili w katolickiem społeczeń 
stwie złożyły sig na to, aby wstrzymać rozwój 
cbrześcijańskiego życia, przedstawiający się gdzie- 
indziej tak świetnie. Stąd próby zespolenia kato- 
lików z całej monarchii w obronie chrześcijsń- 
skich prawd i zasad, nie udawały się bardzo dłu- 


go. Wspólny kongres katolików niemieckich i au- | 


wtryackich w Iasbruku nie znalazł oddźwięku z tej 
strony Innu i Danaju. Inicyowany przez Leora 
Tbuna, przed dwoma blisko dziesiątkami lat, 
pierwszy kongres katolicki w Wiodaiu ale złści 
nadziei i oczekiwań, jakie z nim łączono. Pierw- 


szy istotny impuls do zbliżenia się i do wa, Ślarj | 


akcyi katolików austryackich nadał drugi Kongres 
wiedeński przed trzema laty odbyty. Katolicy po- 
szczególnych krajów koronnych przekonali się, że 
w całym szeregu kwestyj interera ich naj:ywo- 
tniejsze zagrożone były p'zez te sama ujemne 


czynniki i że wspólne zapoznanie się i porozu-; 


mienie dopomogło wielce do tego, aby te czyn- 
niki szkodliwe usunąć. Przekonali się także, że 
solidarność w sprawach tych nie uwłaczała w ni- 
czem swobodom i odrębnościom każdego k'aju i 
narodu — że jak każdy prąd zdrowy i korzystny, 
akcya katolicka leżała nietylko w intere ie ogól- 
nym monarchii, ale niemni*j korzystnie oddziały- 
wała na jej części składowe. Najlepszym rezulta- 
tem tego zrozumienia rzeczy i nejszczęśliwszym 
owocem ostatniego kongresu w Wiedniu jest za- 
powiadający się obeca:e nowy zjazd katolików 
w Lincu. 

Na miejsce kongresu wybrano tym razem 
słusznie małe prowincyonalne miasto, w któ- 
rego ramach wspanialej rozwiną sig uroczystości 
zjazdu, niż w olbrzym'm Wiedniu. Wybrano mia- 
sto Ściśle katolickie, z ka'olicką większośc ą sej- 
mu, z mnóstwem instytucyj polityczcych i huma- 
nitaroych w chrześcijańskim duchu z nsjws a- 
nialszym gotyckim tumem, jaki w wieku naszym 
powstał z groszowych składek ludu, godzien sta- 
nąć obok bazylik na Montmartre i w Granie lub 
wotywnej w Wiedniu. 

Tam dziś punkt zborny ludów monarchii, o 
ró?nych językach i szczepach, ale o wspólnej wie- 
rze Wszystkich oczekują — żadnego nie powin- 
no braknąć. Znajdąż się między nimi przedsta- 
wiciele naszego kraju, znajdąż się między nimi 
Polacy ? Ks Jan Gnatowski. 


Głód w Rosyi. 


Z Petersburga piszą nam: 

„W ostatnich paru tygodniach zaostrzyła się 
niesłychanie nędza i Śmiertelność w gubernisch 
dotkniętych nieurodrajem. A powody tego są 10 
zmaite, przedewszystkiem zaś to, że tak ludność 
jak i inwentarz posiadają znacznie mniej odpor- 
ności organicznej w skutek długiej niedoli i cią- 
głego głodzenia się. W tych warunkach każda 
epidemia rozwija się zwykle z nirporównanym 
impetem. Owóż z wiosną pojawiło się w tych gu- 
berniach mnóstwo — jak zwykle z wiosną — cho- 
rób zakaźnych tak ludzkich jak bydlęcych; i tak 
n. p. w niektórych guberniach pows'ała nosaci- 
zna i zaczęła tak szybko się rozprzestrzeniać, że 
są powiaty, w których już prawie nia ma wcale 
koni; w innych dyfterya, ospa, szkarlatyna i za- 
palenie płuc występują tak epidemicznie, że po- 
rywają młodych i starych, mężczyzn i kobiety, pa- 
cyeutów i lekarzy, — niestety, lekarzy bardzo 
licznie, co jest tem smutniejsze, że cfiarności mię- 
dzy młodymi lekarzami nie ma wcale i rząd po- 
mimo, że dobrze płaci, nie może tak dalece zna- 
leźć kandydatów na posady lekarskie w owych 
guberniach, iż polecił poufnie przyjmować na nie 
żydów, jeżeli który się zgłosi. Ale żydzi za dażo 
wycierpieli od tego rządu, za nadto był on dla 
nich mieludzkim, niechrześcijańskim nawet, żeby 
dla dobrej pemsyi mieli iść do niego w służbę 
oczywiście po to, aby gdy nie będzie ich potrze- 
bowsł, kopnął ich nogą. 

Tak stoją rzeczy z ludźmi i z iuweutarzem, 


| łami pocztowymi : 


a co się tyczy nadziei na zbiory, to nie są one 
wcale różowe. Przedewszystkiem w wielu ozolicach 
grasuje szarańcza, w innych myszy, w innych ja- 
kieg żuki, w -całej zaś Rosyi najfatalniejszy 
od kilku lat rozkład wiigoci: to posuchy trwają- 
ce miesiącami, to ulewne deszcze. Uczeni powia- 
dają, że to samo musiało się dziać w ostatnich 
latach egzystencyi owych wielkich mocarstw azya- 
tyckich, o których wysokiej cywilizacyi dowiadu- 
jemy się dziś z wykopalisk na całem płaskowzgó- 
rzu Środkowej i Małej Azyi, a które wyludniły 
się i poginęły w skutek tego, że niebacznie ich 
mieszkańcy powycinali lasy i przez to wywołali 
zły rozkład wilgoci i idące za tem stałe nieuro- 
dzaje. 

To samo zrobiła Rosya, a dopełniło reszty 
komunistyczne gospodarstwo w wioskach rosyj- 
skich, zasadzające się na tem, że żaden chłop 
nie ma gruntu na własność, tylko starszyzna Wy- 
znacza mu co wiosnę inny kawałek pola, w sku- 
tek czego każdy chłop uprawia pole w jesieni jak 
nejgorzej, orze powierzchownie, nie gnoi, nie ule- 
psza, bo wie dobrze, że na wiosnę kto inny, a 
nie on, to pole dostanie. 

Również źle jak chłopi gospodarowała 
szlachta. Między nią dobry rolnik był rzadkim 
wyjątkiem, reszta prowadziła jak najgorsze gospo= 
darstwo, — a to znowu w skutek politycznych 
stosunków. Wiadomo wam bowiem zapewne, że 
od czasu powstania polskiego 1863 zaczęło się 
w Rosyi panowanie kasty popowiczów. Milutyny, 
Pobiedonoscewy, Wyszniehradz :y etc. to wszystko 
popowicze. Kasta ta, objąwszy ster władzy, a 
przejęta nienawiścią do szlachty, zaczęła bardzo 
zręcznie jej szkodzić. Na każdym kroku protego- 
wała przedewszystkiem popowicza, potem chłova, 
a wszędzie gdzie mo.ła kłuła szlachcica. Przy 
carze Aleksandrze II była jednak kasta popowi 
czów dość jeszcze ostrożną i nie porywała się na 
wpływowych właścicieli dóbr; owszem, zmiatała 
proch przed ich stopami, a sunębiła jedynie ma- 
łych szlachciców, gdy zaś który wielkiego wrzasku 
narobił, wtedy zręcznie przedstawiała go dworowi 
jako nihilistę i dostawała aprobatę za jego tę_ie- 
nie. Ałe od chwili wstąpienia na tron Aleksandra 
III, który się samymi popowiczami otoczył, po- 
częła ta kasta gnębić tak zręcznie całą szlachtę 
i arystokracyę, że pobyt na wsi stał sig wprost 
niemożebny. Poczgli więc właściciele dóbr uciekać 
do miast a gospodarstwo zdawać na ofisyalistów 
W miastach chci:ło się żyć wystawnie, a że do- 
chody mie wystarczały, więc sprzedawano lasy i 
trzebiono je na wyprzódki. To też w tych kilku- 
nastu latach, od wstąpienia na tcon teraźaiejsze- 
go cara, areał lasów rosyjskich zmniejszył się do 
jednej trzeciej części. Oczywiście nie mogło to 
nie pozostać bez wpływu na klimat. 

R=asumując więc to wszystko, com powie- 
dział powyżej, przychodzę do wniosku, który tu 
wszyscy podzielają. że Rosya znajduje się nie na 
końcu, ale na początku seryi lat nieurodzajnych 
i że klęski będą się teraz sypały ma to wielkie 
mocarstwo jedra po drugiej. 


ETOT, 


Lwów 10 czerwca. 


Mianowania Minister handla samianował ssy- 
s entów pocstowych : Karola Słońskiego w Stanisla 
wowie, Wojciecha Dob ję we Lwowie. Bronisława Cto- 
chanowicza w Śniatynie, Herryka Hullicba w Żóławi, 
Franciszka Kijow.kiego w Krakowio, Bul słtw: Gl- 
dlew kiego w Jarosławia , Józefa Muhlbauera i Eu- 
geniusza Herwy'ego we Lwowie, Chung Dawida w 
Przemyśla, Stanisława Józefa Hićkiewicza w Krako- 
wie, Władysława Kasprowicza we Lwowie, Leopolda 
Drewnowskiego w Nowym Sasu, Grzegorza Hnatyka 
ną Pod:amczu i Jaliusza Neczzsa w Stryja, oficya 
Dyrekcya poczt i telegr.fów zaś 
przernaczyła Franciszka Kijowskicgo do Wadowic i 
Chang Dawid» do Podwołoc.ysk, pozostawiając resztę 
w ich dotychczescwych miejscach słażbowych. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła oficyała pocztowego Romualda So- 
bola z Podaołoczysk do Lwowa, tudzież asystentów 
pocztowych (Qrsegorza Kosłowskicgo z D:oh bycza 
do Złoczowa i Władysława Matkowskiego ze Lwową 
do Drohobycza, nareszci przezaacsył» asys'enta pocz- 
towego bes ozniiszenia miejsca słażbowego Adolfa 
Gansa do Pr:emyśla. 

Ze sfer notaryalnych. Zastępcą nota'ynsza 
w Rozwadowie p. Jans Martynowicza na czas dwu- 
miesi,cznego jego urlo,u, mianosany został kardydat 
notaryaluy Antoni Rażamski. — Zastępcą p. Ga 
bryela Orzakiawicza, no'aryusza w Biecza, na prze- 
ciąg sześciu tygodsi, mianowany został kaadydst no 
taryalry, Kazimierz Wilusr. 

Notaryoszami we Lwowie miacowani zostali: 
| Lenartowica Micha? z Kołomyi, Kukawski Leopold 
ze Zbaraża, Piszok Francisz:k ze Śniatyna i Wito- 
sława i Aatoni z Brodó v. 

Wybory uzupełniające. W poniedzi:ł:k dia 
13 b. m. odbędzie się wytór nzapcłniojący jednego 
czło tka Rady powiatowej, z grupy większy. h po ia- 
dłości, w Dolinie i Skełacie 

Prezentę na opróżnione rs. kat. probostwo 
bw. Autoni go we Lwaiwie, otrzymał ks. Wtadysław 
Hićkiewicz, dług letni wikary u św. Mikołaja, kapłan 
zacny ił czegodny, cessący mię wielką Sympatyą i 
miłością parafian w dotychczasowej snej parafii. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia kupców i 
młodziety hanalowej oabędzie się w niedzielę dnia 
12 bm. o godzinie 4tej po połalnia w lokalu stona- 
rzys enia Na purządkn dziennym zatsierdaenie umo- 
wy o kupno realności na cele stowarzyszenia. 

Koncesye na pobór opłat mytniczych. Cesarz 
udzielił saukcyi uchwałom, powziętym przez Sejm na 
ostatniej sesyi, któremi zezwolono na pobór opłat 
mytniczych : ; 

Radom powiatowym: w Przemyślu od mosta po- 
wiatowego na rzece Wiarze w Drozdowicach; w Sta- 
nisławowie na drodze powiatowej Podhajecko-Halic- 
kiej; w Trembowli, na drodze powiatowej Trembo- 
welsko- Badzanowskiej; w Białej, na drodze powiato- 
wej Blała-Jawinsowice; w Tarnobrzega, na drodze 
powiat'wej Tarnobrzeg-Stale; w Źydaczowie, na dro- 
dze powiatowej Żydaczów-Ź"rawno; w Jarosławiu, od 
mostu powiatowego na rzece Lubaczówce; w Chrza- 
nowie, od przewozu przes rzekę Wisłę pod Janko- 
wicami; w Jarosławiu, na r.ecz utrzymania dróg 
gminoych Jarosław - Sieniawa i Przemyśl-Prachnik 
Skarbowi wojskowemu od mostu na rzece Wiarze w 
Krównikach. Obszarom dworskim: w Dobrotworze, 
w pow. kamioneckim od mostu na rzece Bagn; w Be- 
reźnicy królewskiej, w pow. żydaczowskim, od mostu 
na rzece Dniestrze w Żurawkowie; w Stanisławczyku, 
w pow. brodzkim, od mostu na rzecze Styrze. Ob- 
szarowi dworskiema wspólnie z gminą w Barzynie, 
powiatu tarnowskiego, od mostu na rzece Biale. Ob- 


szarowi dworskiema w Podłężu, od przewozu przez | duis 12 b. m. walne zgromadzenie 


rzekę Wisłę w Podłężu; obszarowi dworskiemu w 
Uściu jezuickiem, od przewoza przez rzekę Wisłę w 


| 


| 
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rowi, od przewozu przez rzekę Wisłę w Podłężu. 
Obszarowi dworskiemu w Pałuszycach, od przewozu 
przez rzekę Danajec w Pałuszycach. 

Sejmik relacyjny. Dr. Damian Sawczak, po- 
sel sejmowy i członek Wydziału krajowego, zdawał 
we wtorek d. 7 b. m. sprawę ze swych czynności | 
przed swymi wyborcami w Podhajcach. Sejmik cod- 
był się w sali Rady powiatowej. O godzinie pół | 
do jedynastej rozpoczął dr. Sawczak awe sprawozda- | 


nie z dwóch sesyj sejmowych i omówił około 20 | drogi gminnej Jeżów-Narty 1000 zł, na budowę dro- | * Wystawa szkiców na pomnik Fredry otwarti | 


ważnych spraw krajowych. W dyskusyi, która się 
nad tem spr. wozdaniem wywiązała zabierało głos 
bardzo wieln włościaa i stawiało rozmaite interpe- 

lacye. Po skończeniu dyskasyi zebrani jednogłośnie | 
dali dr. Sawczakowi wotum zaufania. 

Powodzie. Z Wiedaia donoszą nam: „W skutek ` 
ciągłych deszczów, grozi nam wielkie niebe zpieczeń- | 
stwo posrodzi, gdyż tak Dunaj jak i kanał Dunaju i 
Wiedenka wsbierają nadzwyczaj silnie. Na prawym: 
brzegu kcło mosta Rudolfa Dunaj już wylał, tak, że , 
musiano wyprzątnąć magazyny Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju. Wszdłuż kanału duzajowego, we 
wszystkich domach, woda wtargaç'a ja} do piw- j 
nie i z każdą godziaą prawie coraz wyżej się | 
podnosi. 

Z okolic Wiednia, z Austryi niższej i wyższej, 
z Salzburga nadchodzą także doniesienia o nagłem 
wezbrania Dunaju i jego dspływów i o wylewie wód. 

Pomiędzy Wiedniem a  Luuadenbargiem woda 
w korycie Dunaja dosięga powierzchni nasypu kole- 
jowego. Koło Kreman i Steiaa wylał Dunaj; nisko RE 
łożone dzielnice miasta stoją pod wodą Część Ischla | 
zalana; w Gmnadeo po rynku można pływać csól- i 
nami, Wielkie spustoszenie poczysiła powódź w ca- 
łym Salzburgu. 

Powódź wyrządza wielkie szkody w lasach it 
wśród zwierzyny, która zaskoczona wylewem wezbra- : 
nych górskich potoków, ginie setkami. Z falami nad- 
pływają aż pod Wiedeń wielkie masy saro, bażantów, | 
sajęcy itp. 

W skutsk wysokiego stana wody, wstrzy mano | 
żeglagą parową na Dnunaja.* | 

Zachodniej częś si nastego kreja grosi także. 
niebezpieczeństwo powodzi. Rzeki Soła i Raba wy- | 
laly, a skatkiem powodzi komunikacya między Oświę - | 
cimem a Skawiną została przerwaną Wisła pod Kra- | 
kowem także zacznie przybrała i zachodzi obawa, 
iż jeśli deszcze nia ustaną , to nastąpi może wylew. 
Poczyniono jaż nawet wszelkie środki ostrożności. 


Zabawa kwiatowa w Krakowie. Podczas | 
tegorocznych wyścigów w Krakowie Adam hr. Kra- | 
siński zamierza urządzić w parku krakowskim zaba- | 
wę kwiatową, poprzedzoną tak zwanem corso e] 
towem (bataille des fiears) Dochód z tej zabawy 
[rzeznaczony zostania po połowie dla ubogich, wsty- 
dzących się żebrać i dla stow. młodzieży rękodziel- 
niczej „Praca“. Zabawy kwiatowe w Wiedniu cieszą 
się wielkiem powodzeniem, zapewne więc i w Kra-, 
kowie zyska nowość ta wielu p'zyjaciół i zwo- 
lenników. 

Z Gródka piszą nam: (T.) Jak organa tatej- | 
saej prlicyi miejski”j pojmują pietyam dla  zgasłego , 
honorowego obywatela miasta Gródka dowodzi fakt, , 
iż w dsień śmierci radxcy i naczelnika sądu śp. Fio- | 
ręckiego, gdy zwłoki jego w dcmu na katafalka , 
leżały, w szynkawni żydowskiej naprzeciw tego domu 
od południs do północy przy muzyce wyprawiano 
istne orgia, urągsjące moajestatowi śmierci i ciężko 
strapionej rodzinie zmarłego, której smutek podzielali 
mieszkańcy całego miasta i okolicy. Zmarły bowiem 
z powoda zasłag jakie położ,ł pozostając przoż 25 
lat na stanowiszu sędziego tutejszezo nowiatn, nie- 
szy] się powszechną sympatyą; tem więc przykrzej rze 
wrażenie wywarł fakt powyższy, świadczący o braku 
czci dla smarłego i o pewaem szdziczenia obycznjów. 

Muzyka wojskowa grać będzie dziś w piątek 
(l0go czerwca) w ogrodzie Miejskim. Po zątek pro- 
dukcyi o godzinie wpół do 6. 

Teatr krakowski. 
po dwóch posiedzeniach i długich ożywionych nava- 
dach postanowiła 31 głosami przeciw 8, wydzi rła- 
wić nowy teatr krakowski prywatnemu przedsiębiorcy, 

Okradzenie kościoła. Z Wasskowiec nad Cze- 
remo zem donoszą, iż w nocy z środy na czwartek 
niewyśledzeni dotąd złodzieje zakradli ei; do ta- 
mecznego rz. kat. kościoła, porozbijali zamki i skar- 
bonki, lecz nie w nich nie znaluzłszy, bez zdobyczy 
wynieśli się niespostrzeżeni. 

Nadużycia w gospodarce gminnej 


t 


Z Tarno- 


pols donoszą nam, że na lic:ne prośby wielu oby- | 


wateli, a także marszałka powiatu tarnopolskiego, 
wysłał W,dział krajowy komisyę do zbadania gospo- 
darki gminnej Tarnopola. Podobno działy wię tam 
wielkie nadużycia. a to wskutek teg», że zacny, 
zasłażony i powszechnie szanowany burmistrz tego 
miasta jest jaż staruszkiem tak aędziwym, Że sam 
prowadzić steru spraw nis może; owóż skorzystały | 
z tego rozmaite nikczemno indywidua i zaszęły do- | 
chody gmiay obracać na swe prywatne cele. W 
Tarnopolu wymieniają głośno nezwiska tych «sób, 
szczególuie nazwisko pewnego wnpły; owego izraelity ; i 
my jednak s ogłoszeniem winnych wclimy zaczekać , 
na rezultat dochodzeń Wydziału krajov eyo. 


Nieszczęśliwe wypadki. Dviu 27 x. m. pod- 
cza: kąpieli w Wiśle, pod Nadbrzesiem, utonął straż- 
nik skarbowy Aleksander Bartmann 

W Medyce, pòd Przemyślem, w jasłorze leżą - 
com w środku wsi i przytzkająrem do dworu i ogro 
da botanicznego, utopił aig w zes lym tygodnia 21- 
lotni pomocnik ogrodnika, rodem s. Krakowa. Zgrzany 
skoczył on do zimnej wody jaziora i zapewne do- 
stawszy kurczów, poszedł na dno. Chociaż na brzegu 
stali ladzi» i zaraz się mu rmucili na pomoc, to je- 
dnak nie można go jaż było mratować. 

Dragi nieszczęśliwy wypadek w Medyce zda: 
rzył wię w nocy s soboży na niedzielę. Na torze ko- 
lejowym, tuż pod samą wsią prawie, przejechała lo- 
komotywa 55-letniego dozorcę robotników kolejo- 
wych N. Pelikana. Biedak poniósł śmierć na miejscu. 

Otropny wypadek zdarzył się w Środy wieczo- 
rem przy ulicy Kyczakowskiej 1. 23, Syn właściciela 
tej realności, 19-letni Wł. Kwiatkiewicz, kupiwszy 
pół kwarty prochu dla zabawki, wyszedł 2 nim do 
ogrodn, wsypał go pod stojący na klombie wazon 
z olenndrem i podpalił. Ogłuszająca detonacya wstrzą- 
snęła powi trzem, a mieszkańcy d»mu przestraszeni, 
wybiegi do ogrudu, aby dowicdzieć się, co się stało. 
Niestety jedoak wypadez ten nie sk ńczył się na sa- 
mym przeatracha, eksplozya ta miała także swoją 
ofiarę. Całej mantzalscyi Kvia kiericza z prochem i 
wazcnem przypatrywał się chłopczyk lat 10 mający, 
stojący w tym domu ra stancyi u p. Kulczyckiego. 
Podczas eksplozyi stał on blisko wazonu; nie pras- 
strzeżony, nie nsunął się W czas i proch wybachając, 
poparzył mu twarz, piersi i opalił oczy, Biedny 
chłopczyna dotąd nie widzi i zachodzi obawa, iż na 
zawsze wzrok utraci, 

Lekkemyślnego sprawcę tego nieszczęścia po- 
ciągnięto do odpowiedzialności. 

W Mostach wielkich odbędzie się w niedzielę 
żółkiewskiego 
oddziała Towarzystwa pedagogicznego. O gad'iaie il 
odprawionem zostania w kościele parafialnym nabo- 


Uściu jezulckiem. Gminie Tyrawa solna, od przewozn ' żeństwo na intencyę sjazdu, poczem uczestnicy wal- 
przez rzekę Sau pad Mrzygłodem. Mojżeszowi Stetne- | uego zgromadzenia udsdzy się do budynku szkolnego 


| wywiązali się ze swego zadania ku zupełnmu 
| nemu zadowolnieniu, czego najoczywists ym dowo- 


| 
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Literatura i Sztuka. 


Wystawę obrazów 


na obrady. Wieczorem dane będzie przedstawienie 
amatorskie na rzecz bars dla synów nanczyciełi 
ludowych. 


Subwencye na cele drogowe. Z dotacyi prze | * 


sprowadzonych Da 
Wydział 
drogowe : 


Wydziałowi powiatowema w Niska na budowę | nek“ pozostanie 
drogi gminnej Zarzecze-Ulanów 1000 sł, na budowę | dwa tygodnie. 


hiszpańskiego artysty Garnela „Przerwany pojedy” | 
na naszej 


gi gminnej Nisko Przyszów 1000 zł; wydziałowi po- | została dnia 5 b. m. w salonuch koła 
wiatowemu w Wadowicach na budowę drogi Zem- 
brzyc”-Biertowice 2000 zł, wydziałowi powiatowemu 
w Nowym Targu na budowę drogi Zakoyvane-/.ysa 
Polana 4000 sł, wydziałowi powiatowemu w Śnia- 
tynie na budowę drogi gminnej Zabłotce -Załacze 
2000 zł. 

Stypendyum. P. Ignacy Stawarski, emer. dyre- 
ktor gimnazynm św. Anny w Krakowie, nadał sty- 
pendynm o rocznych 74 sł. z fandacyi Adama Mi- 
ckiewicza, przeznaczonego dla ubogiego ucznia gimna- | 

1 


literzckiego: | 
Zwiedzać ją można codziennie między godniną 11 

przed poładniem, a 6 wieczorem. Dochód z wystaw) 

przeznaczony jest na powiększenie fandussu -*budowf 

pomnika. 

* Nadzieja. Pod tytałem  Espćrance, 
fakultetu katolickiego w Lille, mgr. Baunard, wydał 
świeżo bardzo zajmującą książkę, w której stara się 
ująć w qewną całość i zsumować wazystkie objawi 
przebudzenia religijnego we Francyi. Autor porów” 
nywa dzisiejszy stan rzeczy z tym, 


zyum św. Aany w Krakowie, Jędrzejowiczowi Pabi- 
janowi, uczniowi VIII klasy tego gimnazyum, | 

Grad. Dnia 5 go b. m. po poładnia przesunęły 
się gradowe chmury nad powiatem jarosławskim il 
zniszczyły zasiewy w Chlepicach, Monasterze, Nielip- 
kowicach, Radawie i Zawadowie, oraz w kilku innych 
gminach. Starostwo zarządziło dochodzenie, w celu 
odpisania podatków. 

Z Brzeżan piszą nem: Na dochód fanduszu 


znaczny. Przed czterdziestu kilku laty religia ucho- 
źnawał się jawnie do katolicyzmu, mało kto wypeł" 
z góry odauniętym od wszystkich stanowisk nauko* 


powszechne przekonanie, że jedno z uragiem nie da 
się Żadną miarą pogodzić, a jeśli znajdowały się 
pomnika Alexandra hr. Fredry odbył się w Brzeża. | wyjątki, to je przytaczano jako potwierdzenie ogól- 
nach dnia 7 czerwca b. r. = inicyatywy dr. Gregor- | nej reguły. W wyższych szkołach ówczesnych tylko 
czyka, delegata komitetu głównego, koncert urzą. | mała garstka studentów odbywała spowiedź wielke- 
dzony przez miejscowe „Towarzystwo przyjaciół wu- | nocną, a dziś w siynaym zakładzie wojskowym w 


o wszystko, co dobre i piękae, wielce dbały pen | nicznej i w szkole normalnej jedua trzecia. Cu zaś 
Tarski. Obchody wszelkich uroczystości narodowych, | do stanowisk uankowych, to dziś nikt poważny nie 
wesołych, czy smutnych, meją w nim nietylko sta- | Śmie sarzacać uczonym katolickim ick wiary, z góry 
łego inicyatora, ale także głównego wyko awcę; : ich za to lekceważyć i usuwać. Brak jesuczć zapel- 
p. Tarski bowiem nie nzczędzi żadnych tradów i wa- | nej dla nich tolerancyi, ale widoczuą się steje pew- 
biegów około usiągnięcia zamierzonego pięknego nego rodzaju nieśmiałość i osłabienie dawnej wy- 
cela. Jemu też głównie xawdzięczyć należy, že łączności. . à 
wspomniany koncert przyszedł do skutku przy łaska- | Głównym powodem tej zmiany jest wiclkie 
wym a chętnym wspóludsiale pań Mor. i Scb., dr.| przesilonie iuiellektualne. Po r. 1848 Świat upcjuny 
Hillbr. i jego syna (akademika), p. Szał i p. Ie- | nowemi odkryciami, przyjął za pewnik, że nanka 
pianki, artysty-skrzypka ze Stanisławowa. Wszyscy | mołe we wszystkiem zastąpić wiarę, materyaliem 
ogól- | rozpanoszył się wszechwładnie,- miejsce rewolnvyjnej 
bogini rozamu, zajęło teras to mowe bożyszcze i 
ludzkość zaczęła unielbiać swój własny mó.g. Jod 
nakże już w pierwszych lataca drugiego cesarstwa 
widnieją początki reakcyi. W mało szerszemu ogú- 
i lowi znanych, ale w wybranom kole wielce cenionych 
książkach, Renotvier dowodzi niezdolności nsuki do 
wytłumaczenia wiela spraw s d iedziny moralnej. 
W uniwersytetach od r. 1863, gdy przywrócono wy- 
kłady filos: fi, młod i profesorowie, zniechę eni uw 
j materyalizma i pozytywiamu, zmęczeni  frazeologią 
= OKO h NETZICZ 2148 eklektyzmnu, zaczynają nawracać do Kania. Powstaje 
hien RN w Ri zurobnik, ząmie - pioka kiyasan Bóamija Się kk rh ie pa g 
il dwczoraj na ul Smoczej u kupea żyda Bachs- | KE a a SL. Halen ię aas, ANA 
AA rs awe trzewiki TOOLE dopłaciwszy za NTO wpły hia w dziedzinie Morane); R pea 
to 1 zł. 25 ct. Przybywszy do domó i przyjrząwszy paaa dka 0x rog 


: u $ 3 | przed kongresem naukowym soryę nmiedimia x gatek 
się bliżej nowym traowikom spostrzegł z przaraże- | świąta, Krytycyzm gotaje drogę pesymismowi, któ- 
ów t pe E EEE Pona a, i obcasy z papieru. Po- rego panowauie rospoczyna wię mniej więcej około 
spieszył więć też natychmiast do owego rzetelucgo |. 1880  Rosczarowanie do uauki wyradza  żrożpa” 
szewca, co tak dobre obnwie sprzedaje i zażądał od | csenie ogólno, które wo Francyi potęgują klęski 


dam były rzęsiste oklaski dość licznie zebranej do- 
borowej publiczności miejscowej i z usjbliźszej oko- 
licy. Atoli najmilssą nagrodą ich tudów będzie 
przeświadczenie, 20 spełnili czyn dobry i zarazem 
zgotowali roiłośnikom muzyki i spiewa prawdziwą 
przyjemność. Czysty dóchód z koncertu, wynoszący 
27 młr. 25 ct. wręczył skarbnik Towarzystwa pan 
Maresch delegatowi Komitetu głównego. 


W Ch cago zaczęła wychodzić nawa codwienna 


zjeść | 
znaczonej przez Sejm w badżecie kiajowym, udzielił | „Sokołów“ przedłaża sarsgd Towarzystwa do ponie* I 
krajowy następnjące snbwencye na cele | działku. Przy tej sp'sobności przypominamy, że obra 


wystawie tylko jeszożć , 


rekto 


jaki istniał w ro 
1848 i dochodzi do wnioska, że postęp jest bardzo ` 


dziła za zwyciężoną przez naukę i mało kto przy” 
nial praktyki religijne, a chrześcianin wierzący byl g 


wych, iastytutu i katedr uniwersyteckich. Panował $ 
i 


zyki“, na którego czele stoi bardzo czynny ii St. Cyr czyni to połowa uczniów, w szk.le politech- ` 


Rada miejska w Krakowie | 


| niego zwrotu starych swych trzewików i dopłaconych | 


' Wskotek tego cala sprawa oparła się o policyę, gdyż 
Kónpf zawezwał jej intarwencyi. 

Grad we Włoszech, na rówainie między Fer- 
rarg i Raweaną a morzem, pokrył wsaystkio pola wo 
środę Padak on parę godzin bez przerwy z taką ai 
łą, że nietylko zniszczył zboże, ale połamał gałązki 
drzew i winnych krzewów. Przez cały dzień okolica 
przedstawiała krajobraz zimowy, a gdy grad stajał, oku- 


; obliczone. Jaden z wiaścicieli winnic, senator Pasoli- 
«ni poniósł straty na 300 tysięcy lirów. 
i Zmarli. Autoni Bilinkiewice, słachacz praw, 
ı zmarł w Csernio=cach, pr eżywszy lat 21. — Kor 
nela z Lenczowskich Felsztyńska, wdowa po radzcy 
|eądu krajowego, zmarła w Przemyśla w 63 roka ży- 
' cig, Władysława z Caupaczyńskich ĶKellercwa, 
- zma:ła w P.zemyślu w 28 r. życia. 
| Ze Sambora nam piszą: Zatrzymawszy się w 
| przejeździe w drugi dzień Świąt Zielonych w Sam- 
borzo obejrzałem przy tej sposobności nowo wybudo- 
wany tam budynek gimunzyaluy, Była to godzina, 
w której po kościołach odrr.wiano nabożeństwo po- 


| żydowskich. 
Í w Samborze prowadzi gmina we własnym 


| zapytałem cbok stojącego mieszczanina, czy ta zaws e 


Wicdząc o tem, że budowę gimnazyam 


| pieniędzy, atoli Bachsbanm uczynić tego nie chciał. : 


zało się, że wszystko jest zniszczone. Szkody 84 z 
1 


i łem przy rzecaonym budynku pracujących robotn:ków - 


zar:ądzie, ! parta, z powołauia favbiarza, 


wojenne. Genewski Amie! staje się znów z kolei 
bożyszczem. Niebawem jednak przychodsi nowa rø- 
akcys. Wraca ufaość i nadzieja, ukaxują się i mnożą 
objawy dzisiejszego przebudzenia. Antor w nie wierzy 
i powiada, „że ogarnie powoli “nietylko warstwy 
wybranych, ale masy. Ka.ążka podzieiona jest n% 
trzy caęści: w pierwszej autor mówi o błędach 
przeszłości, w drugiej znjmaje się przebndzeniem, W 
trzeciej określa cel, do którego należy dyżyć, by to 
przebudzenie było całkowitem. 


. d NS 
Rozmaitości. 

— Egźokucja w Barcelonie. Wstręt do stosowa- 
nia kary śmierci ogólnym jst w Hiszpanii, odzna* 
czają się zaś nim szczególoiej mieszkańcy Katalonii. 

Jakkolwiek więc nigdy nie zbywało w wy” 
mienionej prowincyi na  sbrodniarzach '„pieryssej 
wody”, od lat 17-tu nie było w Katalonii wypadka 
wykonania kary Śmierci. T. z „indulto“, łaska kró- 
lewska, wstrzymywała zawsze w porę ramię kata. 

Stanowisko tego ostatniego, s każda prowincya 
posiada własnego, stało się wakntek tego w Katalonii 


ranne, gdy ku mojemu najwyższema zdziwie iu ujrzą | wygodną synekurą. Ze zdziwieniem też kat Barceleny 


odebrał niadawno rozkaz wykonania wyroku śmier- 
ci, t. j. garrotty na osobie niejakiego Izydora Mom- 
który po dopuszczenia 
się całego szeregu najrozmaitszych przestępstw za- 


f nie usprawiedliwia szerzanego przoz nią sgorssenia. 


dwięta tak bywają szanowane, 1a co mi on odrzekł: + mordował dwie młode dziewczyny w miasteczku Pro- 
„Gdyby to tylko dziś i w Każdą niedzielę ale nawet | vensab. 
na Wi:lkanoc żydzi dzchy na tym budynku pobijali*, Wieść o zamierzonej egzekucyi podnieciła Bar- 
Jakiekolwiek byłyby powody takiego postgpo- | celończyków, a labo do ostatniej chwili spodziewano 
swierzchności gminnej miasta Sambora, nic | się ułaskawienia zbrodriarza, mirister Canovas jednak 
tym razem nie nstąpił, utrzymując, iż sumienie nie 
pozwoliło ma nawet przedstawiać sprawy królowej 
Odbyła się tedy egzekncya z za howaniem ca- 


wania 


Jeżeli w większ ch miastach naszych, jak wa Lwowie 
i Krakowie, gdzie wielka część przedsiębiorstw bu 


| Termometr na słońcu + 28 stopni Reaum, 


ORGA Bpoczywa w ręku Żydów, ci ostążtni nawet 
szannją Święta katolickie, nia chcąc drażnić nczuć 
naroda, to tem bardziej napiycnować naloży tak gor- 
siący fakt. 

Temperatura. Termometr + 18° R. Barometr, 
7619. Idzie w górę. Dzień piękny i pogodny. Dai- 
sBiejszej nocy mi liśmy ogromuą burzę z piorunami, 


O głodzie w Abissynii donoszą do dzienników 
włoskich szczegóły przerażające. Z posoda niearo- 
dzaju, trwającego jnż dwa lata z rzędu, powymierały 
całe wioszi. Jeden pułx wojsk negusa również wy- 
mar? z głodu. Po drogach i polach można widzizć 
pełno kości ludzkich, poogrycanych przez dzikie zwie- 
rzęta. Wycie hyea roxlega się do okoła, mieszkańcy 
ucieżają przerażeni. I w roku bieżącym zapowiadają 
w Abissynii bardzo zły urodzaj. 


Na polowaniu. Doprawdy, trudno wyobrasić 
gobie, co ta za chytra bestya — lis! Na ostatniem 
polowaniu, widzę, przemyka mi się pomiędzy drzewa- 
mi. Gmiş go przeszło trzy godziny: Nareszcie bgc! 
mam go... leży zabity. I czy uwierzysz? to był — 
rady pies! 

W restauracyl. 

— Garson| Przynieś mi befsztyk, Tylko wielki, 
ogromny bęfsztyk | Roaumiesz © Jestem bard o ro- 
zdrażniony nerwowo i każda „drobnostku* wprowa- 
dza mię we wściekłość. Rozumiesz, dlaczego Lefsztyk 
ma być ogromny... 

Teatr. Dziś w piątek (1Ogo czerwca) w ter- 
trze letnim o goauzinie wpół do 8 wieczorem: 
„Otello*, tragedya w 5 aktach W. Szekspira, prze- 
kład J. Paszkowskiego, Siódmy gościnny występ p. 
Józefa Kotarbińskiego, reżysera i artysty teatrów war- 
szawskich. — Jntro w sobotę (llgo b. m) przed- 
stawienie składane : 1) „Robotnicy“, dramat w jedaym 
avcie Manoela; 2) „Nikareta* ozyli „Święto Aloi“, 
komedya w 1 akcie Cavalottvego i 3) „Tancerka*, 
fantazya sceniczna w I ukcie Kas'ewskiego, Ósmy 
gościnny występ panu Józefa Kotarbińskiego, artysty | 
testrów wurienwskicj, 


BE Z ZZA Z A O ZE ZE ZALOZE AAA O ZYWO 


łego Średciowiecznego ceremoniału „garrotty*. 

Pierwszym aktem tej tragedyi jest t. zv. zam- 
knięcie skazańca w kaplicy. Istnieje ona w każdem 
więzieniu hiszpańskiem. Stanowi ją obszerna, kwa- 
dratowa izba, czarnem suķnem o srebrnych lampa- 
sach wybita, z ołtarzem w głębi, oświecona  pochod- 
niami olbrzymiemi, 

Naprzeciw ołtarza wznosi się kwadratowe schro- 
risko, rodzaj alkowy, w której Badzają skazanego z 
rękami i nogami w kajdanach, przymocowanego do 
muru obręczą żelazną. Otaczają go nieustannie człon- 
kowie zakonów, posiadających przywilej królewski 
asystowania skazanym na Śmierć. Przed ołtarzem je- 
dna za drugą odbywają się msze. W przedsionku, 
w starożytnych kostyumach peniientów w kapturach 
i kapotach czarnych, przepasanych  cięźkiemi różań- 
cami, gromadzą się wysłańcy kongregacyj: „ Purisi- 
ma sangre de nuestro Senor Jesu Cristo* i pnu- 
estru Senora de los Desamparados.“ 

Zadaniam bractw tych jest spełnianie wszelkich 
życzeń skazanego: dustarcsanie ma łakoci, wina, cy- 
gar i t. p., ubieranych z jałamoźwy. 

W dalszym ciągu obowiązkiem bractw jest to- 
warzyszenio skazanemu na szalot, odmawianie modlitw 
za konających, grzebanie zwłok straconego i wana” 
wianie mszy za spokój jego duszy. 

Aby na to wszystko starczyło (auduszu, przeź 
dwa dni, poprzedzające egzekucyę, dzieci m chórt, 
t. zw. „monaqnillos“, w czerwonych kapotach i w 
czerwonych czapkach, przebiegają ulice, obecność 
swoję o.najmiając uderzaniem w ciężkie dzwony I 
zbierają datki od przechodniów. 

Rezultat jałmażny dzieli się ma dwie części: 
jedna czwarta do.taje się bractwom, zaś pozostałe 
trzy czwarte przechodzi ua własność skazanego, któ* 
rą to sumą testamentem dowolnie rozporządza. 

Po umiessczeniu skazanego w kaplicy stuje 
przed nim trybunał i odczytuje ma wyrok śmierci, 
na którym winien się podpisać; nakłaniają go do 
wyznania winy i przygotowania się ma Śmierć chrze” 
ścijańskką. 

Od tej chwili zbrodniarz staje się własuością 
tsionków bractwa i kata, powiada się, wyniuthkję 


= W w 


kilka kazań i odbiera odwiedziny najwyżej stojących 
w dyecexyi duchownych. 

Izydor Mompart, raz znalazłszy się w śmier- 
telnej kaplicy, stracił wszelką świadomość otoczenia, 
Od rana wstrsąsało nim spazmatyczne łkanie, w 
przerwach którego powtarzał bezmyślnie: „Jestem 
niewinny, jestem niewinny!* Frazesem tym odpowia- 
dat na wszystkie stawiane mu pytania Po xa tem 
siedział nierackomy, z oczyma w słup obrówonemi. 
Z osłupienia wyprowadziły go na chwilę odwiedziny 
matki i brata. Bezmyślnie wypełniał wszeikio zale- 
csne mu praktyki religijne, © uporem jedynie nie 
przyznając się do winy, w nadziei zapewne łaski, 
której spodziewał się do ostataiej chwili, wiedząc, iż 
usilne o nią poczyniono starania. W ciemnościach 
kaplicy stracił nawet świadomość czasu; nie pytał o 
nic, odpowiadał skinieniem głowy. 

Wssakże około godziny 10 wieczorem rozwiała 
się wszelka nadzieja ułaskawienia. Kat, który dziwa- 
cznym, zdawza przechozywanym zwyczajem, od rana 
przebywał zamknięty w więzieniu, odebrał rozkaz 
ustawienie rasztowania ncadalso* ra pustym placu, 
wysadzonym jaworami, a dotykajątym murów wię- 
siennych. 

Przy pomocy cieśli kat f 
dzieła, żołnierze zaś » poddania Fenn sd 
dokoła. „Garrota* składa się głównie z rusztowania 
wysokiego na 1:50 metra. Cztery stopnie prowadzą 
la platformę, w której środku wznosi się słap, po- 
dal 20. zaopatrzony w wązkie siodełko. 

eikiem przymocowany jest przyrząd, słu- 
łący do duszenia skazanego. 

Jest to rodzaj stryczka stalowego, rodzaj obrę- 
cesy zaciskającej się prsy pomocy śruby dekala szyi 
delikwenta. Siła stryczka tego jesi tak wielką, iż nie- 
vstrożne pckręcenie śruby spowodować może aupelse 
oddzielenie głowy od tułowia 

Skazany zasnął suem twardym, a okcło godz 
4 z rana zbudził go o. Goberna, jezuita, spowiednik 
Jego. OQdprawiono w capilli w obecnoś:i Momparta 
pięć mszy z rzęłu, w czasie só ostatniej udzislono mu 
absolucyj i komnvii in articulo mortis 

Mospart za całą odpowieiź skinął głową. O- 
dziany był w ałogą żółtą suknią i czerwoną czapkę, 

Kat rozloźnił mu więzy na nogach i skrępował 
ręce ba piersiach. W tej chwili skazany stracił nie- 
mal zapełnie przytowność. Po kwadransie zaled sie 
Pochód, poprzedzony oddziałem żołnierzy, dotarł do 
sali prayjęć, gdzie prezydent trybunału wezwał nie- 
aaczęśliwego, aby Bię przyznał do winy i wysnanie 
to wygłosił publicznie ba rueztowawin. 

|. Odpasł, iż nie starczyłcby mu us to sił i ski- 
nieniem głowy podziękował o. Gob:rna. 7 a 

W tej chwili prokurator spostrzegł, iż, deli- 
kwent odziany był w suknię żółtą i czerwoną czapkę 
lik głowie, strój, używany jedynie dla ojcobójców, 
Mompart uać winien był mieć na sobie suknię czarną 
I głowę odkrytą. Dyrektor więzienia rozkasał tedy 
dostarczyć czarnej kapoty; bez względu na męczenie 
skazanego szakano jej pół godziny i ostatecznie nie 
zualeziono, P,zedwstępne formalności trwzły do go- 
dxiny 81/,, całe półpiętej godziny! 

Plac tracenia wypełriała publiczność;  porzą 
dek u trudem utrzymywał pułk wojsks, nstawiony 
dokoła rasztowania, które otaczały bractwa: „Pari- 
sima saugre* i „Desamparados“, stojąco wraz z 
dziećwi v chóru t. zw. „monsqsillos*, z zapałonemi 
Świecami w rękach. - 

Naprzeciw d zwi więziennych pięcia renitentów 
podtrzymywało wielki krac, fiks, krucyfiks skazańców, 

ry przez dzień i noc, poprzedzające wykonanie 
Wyrokn, wystawiony był w kościele Matki Boskiej 
del Pino. O Filka kroków dalej ustawiono posąg 
Najświętszej Pamny „Nuestra Senora de los De- 
amparado", Bity we dzwony kcściołów sąsiednich, 
Kdzie jednocześnie odbywały się nabożeństwa ża- 
lobe. Pm +» La a . t 

Na komendę pałkowmka Żołnierza dokoła roz- 
utuwieni sprezentowali broń.. Brama więzienia roz- 
warla się z trzaskiem i ukazal się w niej skazany, 
zupełnie bezprzytomny, na rękach księży, poprzedzany 
przez kata. Podano mu do ncałowania krucyfiks, a 
następnie posąg Matki Bożej, poczem skierowano się 
ku rasztowaniu s 

Kat niewielkiego wsrostu, szpakowa'y, 50-letni 
mężczyzaa, stsł spokojnie wsparty o słup, wyczeku- 
jąc ofiary. Gdy ją podano, posadził ją na piedełku, 
przywiązał w pasie do słapa. Skrępował Biluie stopy 
i kolana, poczem stalowy na szyję założył atryczek. 
W tej chwili głowa skasanego opadła bezwładnie. 
Już wteły, jak to sprawdzili lekarze, Ixydor Mom 
part nie żył zabił go atak parabżu serca. 


Kat jednak zlekka podniósł ma głowę, nakyl 
ją chustą czarcą, pochwycił rączkę od śruby i szyb- 
ko silnie zakręcił nią... Rozlegi się charakterystyczny 
chrzęst łamania kości, ale ciało Ekazan go ani drgnęło. 
Po kilku sekundach oprawca zdjął chustę z głowy 
Momparta i wysta*ił ją na widok publiczny. Z mie- 
Tzęce rysy twarsy zbrodniarza nie uległy zmianie, 

Po spełnieniu wyroku, ciało straconego, pokryte 
tzarnem suknem, pozostaje ra gatrocie aż do zacho- 
du słońca. Około godziny 5 z południa bractwa 
„Seugre* i „Desamparados znowu  procesyą ndały 
sig na plac egzekucyi w celu złożenia ciała do tram- 
ny. Zwyczaj wymaga, aby po stracenia zwłok skaza- 
nego nikt się nie dotykał, prócz kata. To też peni 
tenci zatrzymują się pod rnsztowaniem, trzymając za 
rogi rozpostarty szeroko całun. Kat odziązuje ciało 
delikwenta i chwytając je pod ramiona, rzuca z ru- 
satowania na rozpostarte sukno, w które zawijają je 
penitenci | składają w trumnę, nie dotykając go wcu- 
le, poczem udają się na cmentarz i dopełniają po- 
grzebu. 

"Na tem kończy się rola bractw; inaczej rzecz 
dzieje się z katem. 

Bezpośrednio p» wydania ciała skazanego, po- 
licya wzywa Oprawcę, aby sio stawił przed trybuna- 
om, zebranym w sali posłuchań więxiewia. Tam pro- 

«tor oskarża go o własnowolne zamordowanie ska- 
baja Kat odpowi da, iż dziułał na mocy wyroku 
"TA i nakazu Prokuratoryi. Po odpowiedzi tej 
uła aminutowej pseudo-naradzie, sąd uniewinnia 

PTAWCĘ i powraca mu wolcość. 
trax dopiero przyrtępuje tea ostatni do roze- 


br 
wa I Bzafotu, poczem części skłądowe garroty 28- 


lie w 


w PA ia sądowym , 


h 
ach prezydenta trybunału kr; minaluego. 


A ddyi tus innemi substauczami, zabójczo 
Że nawet tym ludzki, ale nie mniej pewaem 
czysty i niewinn pirytus rektyfikowany, choćby był 
tylko używany pol = nowonarodzone dziecię, jażeli 
wie również morderczą, miarę, staje się trucizną pra- 
Dla przekonania a 
tak lekceważonej prawdaj 
uy francuski dr, Ma 
ciekawych prób na ps 
dawa? on im pewne 
wanego alkoholu i 
oraz Zmiany W orgar 
Skutki okazały się 
Zamknął on w wiel 
karmił je tylko mięsem i chlebem 
holem. Zmnszone głodem, jadły 
tem, Że po tygodnia Zaledwie uj 


jósecze o tej niezbitej, a 
0, znany w świecie uczo 
za dokonał szeregu bardzo 
. zwykłego pokarmu do- 
ajczystszego, rektyfiko- 
aką drogą objawy 
_każdodziennie. 


2 kilkanaście psów 


ale z takim witrę- 
starsze £ mieli, po- 


Napoje spirytusowe, fułszowane je 


» zaByconami alko- i 


wodowane instynktem, odwracały się od tego pokar- 
ma i trzeba było zrzec się prób dalszych z obawy, 
by nie pozdychały z wycieńczenia. Młodsze więc tyl- 
ko i żarłsczniejsze wykonywały dalej rolę męczenni- 
ków ranki. Pokarm taki podawany im był dwa razy 
dziennie, 


Szczenięta, mające od dwóch do trzech miesię- | kukurudzą zeszłor. 6.50— 6,75, 


| 


Í 


PRZEGLĄD z dnia 11 Czerwca 1892. 


$ Sprawozdanie tygodniowe izby bandlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 28 maja do 4 czerwra 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 9'30—955, żyto 8.10 do 
8:30, jęczmień browarny 735—775, pastewny 
6.00 — 6 25, owies 7,— —7,50, hreczka 9.50—11.50, 
nowa 0.00—0 00, 


cy życia chwytały podawane im kawałki sębami i groch do gotowania 850—9.50, partewny 6.50 


wstrząsały niemi w celn uwolnienia ich od zabójcze. 
go płynu, mimo tej ostrożności sp.żywały go prze- 
cież tyle, że po piętnasta lub dwudziestu minutach 
zaczynały chwiać się na nogach i zasypiały suncem 
twardym. 

Dawki alkoholu wynosiły od 20-tu do 60 ciu 
gramów dziannie. Rs4 na tydzień dls odpoczynku 
dawano im mięso bardzo mało alkokolisowane. Na- 
czynia napełuione wodą częstą stały ciagle w 
pokoju. > 

Po dwóch miesiącach takich prób mimowolni 
ci pijacy doszli do niezmiernego rozdrażnienia ner- 
wów. Niespokojne, nasłachojące beznstannie, drżały 
za najmniejszym szelestem, a gdy otwierano drzwi, 
kryły sig w usjciemuiejsze kąty pokoju Nie pt- 
zwalały wę głaskać, kąsały podekodzące do nich 
osoby, a gdy grożono im biciem, w;dawały prze- 
raźlwe wrzaski, 

Następnie nastąpiły halacypacye. Sądząc, że 
są prześladowane przez jakiegsś niewidzialnego nie- 
przyjaciela, nczekały gwałtownie, biegały jak nie- 
pizytomne, z głową zwróconą w tył, kąsująs w po- 
wietrza. Za wejściem jakiej osoby cisnęły się do 
ściauy, jęczały, wyły, drżały wszystkiemi członkami, 
Słowem doświadezały wszywtkich mączurni, jakich 
doznają dobrowolni pijacy dwanożni. 

Niezmiernie przykre wrażenie sprawiało patrzeć 
na ten narzucony upadek najwierniejszego przyja- 
ciela człowieka, na tę męczarnię gorszą od wiwisek- 
cji, którą pies znosi tak cierpliwie, liżąc nieraz rę- 
kę która kruja jego ciało, jak gdyby rozumiał, że 
ból jego usprawisdliwić należy celem wyższym. 

Po kilku miesiącach po zdychały wszystkie, 

Jedou usunął pod otwartem oknem i zmarzł, juk 
marznie podczas simy tyla ludzi pijsków w polu pa- 
stem, luh tonie w rzece. Drugi zginął na zapalenie 
płuc, zupełnie tak samo jak giną alkoholicy, wśród 
których porażenia płac objawiają się daleko częściej 
niż u innych. Trzect w chwili deliryum, postąpił, jak 
czynią udzie rzucający się z okna: t. j. uciekając 
przez drawi otwarte, spadł zs schodów drogiego pię- 
tra na parter i złamał kolam :ę pacierzową Inne tra- 
ciły apotyt powoli, nę lzaiały i po trzech miesiącach 
pozdychały z wycieńczenia. i ; 

* Również ekrótnych prób i równie przekonywa- 
jących, lecz z szy'sżym tkuthiem dokonał współcze- 
doie dr. Magnan, który zamiast alkoholem karmił psy 
esencyą absyntową i wywoływał zawrót głowy, _ epi- 
lep ye i delirynm, Koty, króliki, szczury, Świnki mor 
skie, rozmaite ptski, stawały się także ofisrami tych 
ciekawych dr świadczeń. 

A teraz kilka słów konklanyj, 

Alkohol, choćby był nawet rektylikowany, wy- 
twarza szenleńców, napełniające nasze domy waryatów. 
Działa on powoli, stopniowo ale zabójczo. Alkohol 
usnnął s powierzchui ziemi pierwotne ludy Ameryki, 
a dzisiaj rajnuje zdrowie i siły laduości | wszystkich 
większych miast europejskich. 

Jaki Środek przeciw tej truciznie? 

P:jacy nałogowi uia wyrsekną się go, pić bęlą 
jak pili dotychesas, więc chyba zaceynać Od naj 
młodszego pozolania i w szkołach matodą poglądową 
na obrasach i preparatach anatomicznych, wykazy- 
wać sprawiane przez pijaństwo straszn» zmiauy w 
mózgach i żołądkach ludzkich. 


Część ekononnczna, 


Wiedeń 8 czerwca. 

(Z.) Kontrmiua samowładnie panowałx dzi- 
siaj na targu, nikt nawet nie próbował stanąć 
jej w drodze i kuria ol pierw zej chwili ożwarcia 
targu aż do jej zamknięcia zwolna wprawdzie ale 
bez przerwy spadały. Zewsząd bowiem działały 
niekorzystne wpływy; gotowe pieniądze na targu 
naszym podrotły tak, że najlepszych weksli nie 
można było z:skontowzć taniej jak na 4'ję od sta. 
Jedni tłumaczyli to tem, że kapitaliści mobilizują 
gwa fundusze dla projektowanych operacyj fiaan- 
sowych, drudzy, że instytuty bankowe przygoto- 
wują ju? teraz, a zatem dwadzieścia dni naprzód, 
gotówkę na wypłatg kuponu lipcowego. Drożyzna 
ta piemędzy irytowała spekulantów i zniewalała 
do sprzedaży. Oprócz tego lokalnego motywu było 
też wiele zewnętrznych, które wpływały na zniżkę 
kursów. Fakt, że na berlińskiej giełdzie ruble 
spadają, bezpośrednio po wizycie cara w Kilonii, 
wywołuje wszędzie zdziwienie i hamuje zapędy 
spekulacyjne, bankructwo Portugalii zaś i odrzuca- 
nie przez nią ngody zawar'ej przez Serpa Pimentela 
z zagranicznymi wierzycielami, wywołało dziś pa 
nikę na giełdzie pszyzkiej. Kapitaliści francuzcy 
nie wierzą juź żadnemu papierowi zagranicznemu 
i kupują tylko 3-prycentową francusko rentę, któ- 
ra dosięgła dziś niebywałego jeszcze kursu 99 za 
100. W adomo, że pełnomocnik rządu portugal- 
skiego p Serpa Pimentel po długich targach za- 
warł z wierzycielami zagranicznymi ugodę tej tre 
Śri, że odiąd kupony obligów portugalskich wy- 
płacane będą tylko w połowie. Po pewnym szere- 
gu lat miat rząd podwyższyć tg wypłatę do */a, 
znów po kilku latach do */, i tak dalej, aż do- 
piero w roku 1926 rozpocząć miał wypłatę kupo- 
nów w pełnej wysokcści. Tymczasem nowy gabi- 
net portugalski, urzędujący od 28. maja, odrzucił 
nawet tę, dla wierzycieli wcale nie świetną ugodą 
i wydał dekret, że kupony po'tugalikie będą od- 
tąd wypłacane tylko w trzeciej części. 

Taxi krok rządu jest wyraźnym objawem 
bankructwa państwowego. Finansowe położenie 
Portugalii jest rzeczywiście rozpaczliwe. Przemysł 
i handel są całkiem b:zczynne skutkiem zaprowa- 
dzonego w kraju moratoryum a cła, to główne 
ź ódła dochodów państwowych, nie przyno<zą pra- 
wie nie, bo import da Portugalii usteł prawie 


w ukrzynce żelaznej, z kolei zamykanej W sza- | całkiem z powodu wojny cłowej z wszystkiemi peń- 
od której klucz pozostaje / stwami europejskiemi. Obligacye portugalskie, ZA 
| które przed rokiem jeszcze płacono 59, a wczoraj ; ogłasza komunikat tej treści, 


szcze 28 spadły dziś na 24 za 100. 


ona jeszcze 4 Od sta, 
GOG od sia, gdyż pięcieprocentową rentę emitto 
wała J'rancya po kursie 821/, za 100. Ze wszyst- 
kich papierów na świecie przynoszą tylko angisl- 
gkie konsole mniejszy dochód od renty francus- 
kiej, bo opiewają na 23/, cd sta, a mają kurs 97, 

Dzień 


kga: " 

redyty N 
lobanki 15450, „ Uniony 
iw Landerbanki 21725, 


Czerniowieckie 244—, 


Renta francuska po kursie 99 przynosi obe- | dzięki użytym ua złagodzenie nędzy 150 milio- 
cnie 303 d.chodu, przed laty sześciu przynosiła ; nom rubli 
a przed laty dwudziestu dził rewizyę regulaminu o zaopatrywaniu ludności 


I 


dzisiejszy zamknęliśmy następującemi | niosł 


austr. 32025, węgierskie 361'25,, denckich była już przed kilku tygodniami rzeczą 
248'—, Bankvereiny ' postanowioną 1 

Ludwiki 21480, ; nicznych Fiouren 

Renta papierowa 95:75, ; wadził rokowani 


do 825, fasola 0:00—0.00, bobik 6.50 do 7.15, 
wyka 475—5 50 koniczyna 50 — do 70.—, anyż 
rosyjski 29 — do 30 —, anyż płaski 26.— do 27. —, 
kminek 20.— do 21.—, rzepak zimowy 9.50 do 
10:25, letni --.— do ——, lnianka 8 — do 8.25, 
nasienie lniane 10.75 do 11.—, chmiel 107—125 
nafta zwykła —.— —,—, galonowa ——, 


„ Kolonia 10 czerwca. Gazeta Kolońska do- 
nori, Że dowiedziała się z bardzo wiarygodnego 
źródła, że car podczas teraźniejszego pobytu 
swego w Kilonii cświadczył niedwuznacznie, iż 
ani myśli użyczyć Francyi pomocy, gdyby po- 
raszy”a w obec N'emiec kwestsę Alzacji i Lota- 
ryngii. 

Budapeszt 10 czerwca. Wczoraj wieczorem 
odbyło się świetne przyjęcie w zamku królewskim. 
Byli na niem wszyscy bawiący tutaj arcyksiążęta 
i arcyksiężne, ministrowie, całe ciało dyploma- 
tyczne z wyjątkiem ambasadora Angli Pageta, 
który jest chory, człoakowie parlamentu. naczel- 
nicy wladz cywilnych i wojskowych, dostojnicy 


dworscy i państwowi, reprezentanci szlachty i 
bardzo wiele dam, razem około 1500 osób. Cesarz 
odbył cercle z dyplomatami. p'zedstawiono mu 
wiele pań, z któ ych prawie każdą zaszczycił 
TOZMOWĄ 


Wiedeń 10 czerwca. Wedle wykazu banku 
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 7 czerwca 


Spirytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany, 
z podatkiem konsurocyjnym 50.35—50-50. 


Z abożowych targów. 


Podwo- 
9 czerwca | Lwów | Tarnopol | toczyska 


Jarosław 


Pszenica 9. — 9-25]10 2610 8010 1610 75] 10—10,75] | b. r. stan obiegu banknotów 401,701 000, a więc 
kn l EE, En 8 PACH ik Ez 825 850] | zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
Owies EZ WZDO ÓW A qe 825 799 [31-0 maja b. r. o 3,492.000. Równocześnie wyno- 
Groch 6,60 10 —| 6 — 7—| 6—11 —| 6.89 10-.|| Sił zapas kruszcowy banku 245 315.000, zwięk- 
Wyka 525 625] = —-—,—|[—.- — le, --G20]|szył się przeto o 375000. — Portfel zawierał 
propii 97510 25141.—12 50/10 9012 40| 11 1176]| 144,973.000, zwiększył się przeto o 2020.000. 
Konie. czer, |50--60—|48 64:46 65 Jeo cz || Lombard zawierał 23,386.000, przeto zwiększył 
Konic. biała |60 65 --|60 76 -|49 7a |s4 72 ||Się o 118.000. Wolna od podatku rezerwa bauk- 
Okowita m || notów wynosiła 49 298.000, zmniejszyła się przeto 


o 2,463.000. 


Berlin 10 czerwca. Nordd. Allg. Zig. do 
nosi, że car bezpośreduio po przybyciu swem do 
Kopenhagi wysłał do cesarza niemieckiego tele- 
gram, w cerdecznych słowach dziękując mu ża 
Świetne przyjacielskie przyjęcie i wyraż» jąc wy- 
sokie zadowolnienie z pobyta swego w Kilonii. 

Wiedeń 10 czerwca. Da, utowany Gross ito- 
warzysze wnieśli interpelacyę do rządu, czy za 
mierza o ile tmożn_Ści przyspie:zyć autsntyczne 
zbadanie przyczyny pożaru w Przyb amie? Czy 
zamierza natychmiast poddać wszystkie kopalnie 
d'kładnej rewizyi i nakazać uzapełnienie wszyst- 
kiego tego, co zapewnia bezpieczeństwo, lub ra- 
tunek górników. 


wszystko za 100 kilo nettu beż worka. 
Okowita gotowa za 10000 litr. pr, loco Lwów 16.— 
du 1625 zł. Chmiel do —— zł. za bü kilo loco 
Lwów, nominalnie. 


Usposobienie : mdłe. 


Rzeszów: Rzepak wyczerpany, pszenica 9% do 
925, żyto 8:50 do 9 —, jeczmień 7 do 7:50, owies 7:60 
do 775, wyka 5 — do 5-56, bobik 6'75 do 750, koniczyna 
TEO do 70, groch 8'— do LI'—, knkurudza 6 — do 650, 
makuchy rzepakowe 0:— do --*—., Iniane 0: — do —-— 

Okowita kontygeut pto 10.000 litr. pre. 14 —, 
_$ Wystawa młynarska. Od 28 cz rwca do 8 
lipca 1692 cdbędzie sę w Londynie w Royal 
Agricultured Ifall międzynarodowa wystawa ma- 
szyu, przyrządów, narzędzi, materyałów i wyro- 
bów, które przy młynarstwie i pokrewnych ga 
łęziach pzemysłu używane lub  sprzi dawane 
bywają. 

Bliższych intormacyj, tudzież kart zgłoszeń 
udziela centralne bmro tej wystawy (24 Wellington 
Street, Straud, London W. C) 


Przyjechali do Lwowa. 
duia 10 czerwca 189%. 
HOTEL IMPERIAL. K. Torosienicz, Sasów, 
J. Torostewicz, Sasów. R. Donte, Biała J. Krauss, 
Czeruiowce. B. Botaszav, Sasan. E. Torosiewicz, 
Brodki, T. Serwatowski, Bacniów. B. Chawes, Wie- 
deń. M Miecaychowski, Bołotwina. 

HOTEL CENTRALNY. E. de Grabe z Waly- 

nia. J. Onyszkiewicz z Zborowa. K., hr. Bakowski z 
Halicza. E  Spieimaun, B  Perlberg, J. Orasteiu, 
B. Hornung z Wiednia A. Kuseniewicz x Csortkowa. 
K. Marnlak x Maszyny. 

HOTEL FRANCUZKI. W. Krzyżanowski z Li- 
sek. K. Marmoross z Karowa. W, Żelechowsk: z 
Hrehorowa. A. Sosański z Grabowca, A, Gajewski 
z Romauowu. Dr, M. Fraakel s Czerniowiec. A, 
Wicklein z Wiednia J. Türk z Wiednia. O. Scha- 
mann z Berna 

HOTEL ŻORŻA, Cieński z okna, Morawski s 
Kujdaniec, hr. Badeni z Brauic. Wyrzykowski z Po 
dola ros. Mużemski z Czeremhaniec, K., Gotte i Lam- 
peus z Brukseli, 
T E. EJ L aar 


Telegramy „Przeglądu“ 


Warszawa 10 zerwca ( ryw.) Ogłiszono 
rozporządzenie rządoy e up: ństwowiające kolej war- 
szawsko-terespoliką 

Paryż 10 czerwca (pryw) Utrzymują tu na 
pewno, że niejaki RuSier, berlińczyk, odkrył ze 
szłej jesieni sekret ke owania balonami i zgłosił 
się z tem do rządu piemieckiego. Rząd za 2 
miliony marek kupił od niego ton sekret i po- 
czął go zastosowywat do celów wojskowych. Wszy- 
stko to jednak zath-wnje rząd niemiecki w jak 
największej tajemnicy, a widziane W Rosyi w ciągu 
tej zimy balony, nie są wcale, jak wielu mnie- 
mało, planetą Wenus, lecz naprawdę balonami 
kierowanemi przez memieckich oficerów. 

Karisbad 10 czerwca (pryw.). W lasku brzo- 
;owym niedzleko dworca tutejszego znaleziono 
wczoraj zwłoki dzie ięcioietascgo syna li tonosza 
B rachbacha, którego uduszono i zrabowano mu 
srebrny zegarek. Zegarek teu otrzymeł chłopczyca 
na Zielone Święta w podarunku od krewnego, 
który był mu ojcem przy bierzmowaniu. Mor- 
dercy nie ma ani śladu. 

Wiedeń 10 czerwca. Komisya walutowa od- 
b ła wczoraj 2 posiedzenia i ukończyła na n ch de- 
batę jenerala nad przedłożeniami walutowemi. 
Z polskich posłów przemawiali pp. Kozłowski, 
Rutowski i Szczepanowski. P. Kvzłowski bronił 
bimetalizmu i radził, aby Dyć os rożnym w obec 
Węgier w kwestyi rozpoczęcia wypłaty w gotówce. 
Rozpo.zęcie tych wypłat jest dla nas ostateczną 
metą, do której nie wolno iść przebojem, lecz 
zwolua. P. Rutowski wykazywał, że bimetalizm 
może b;ć w pewnych warunkach ku rzystay, wsze- 
lako dla krajów, niemających warunków po te- 
mu, jest on wzrost szkodliwy. Zdeprecyonowanie 
waluty nie może przynieść korzyści produkcji, 
do czasu zapewnia ono wprawdzie premię eks- 
portową, w rezultacie jednak kraje o zdeprecye 
nowanej walucie popadają w zu ełną zseżność 
od krajów o walucie złotej. P. Szczepanowski 
dowodził, że złoto utraciło już wiele ze swoich 
poprzednich funkcyj Gdyby państwa chciały 2li 
kwidow. ć wszystkie swoja długi, okazałoby sig, 
że wszelkie zapasy srebra i zł ta nie wystar'zą 
na to. Przedłsżenia obecne należy przyjąć, cho- 
ciążbyśmy w przyszłości mieli wprowadzić bime- 
taliżm. W końcu bronił p Szczepanowski wy- 
mownie relacyi oznaczonej w przedłożeniach rzą- 
dowych. 

Komisya znaczną większoścą głosów uchwa- 
liła przejść do debaty specyalnej nad przedłoże- 
niami rządowami. Debata ta rozpocznie rig jutro. 

Paryż 10 czerwca (pr): W Lille zgorzała przed- 
wczoraj wielka fabryka wyrobów wełnianych Sau- 
darda. Pożar wybuchł w chwili, gdy sześciuset 
robotników i robotnie zajętych było przy war- 
sztątach. Wszyscy ratowali się, skacząc z okien, 
przyczem siedmaaścioro osób mocno się potłukło. 
Cały budynek wraz z wszystkiemi zapssami 3; ło- 
uął do szczętu. Same zapasy przedaawi.ły war- 
tość trzech milicnów franków. Ogień podłożył 
przez zemstą pewien robotnik oddalony ze służby. 

„Wiedeń 10 czerwca. Centralna komisya po- 
wodzio wa ogłosiła się nieustającą. Groble chro- 
niące Wiedeń od powodzi są w dobrym stanie, 
wszelako należy być przygotowanym ua dalsze 
znaczne podnoszenie się wody. 

Karlsruhe 10 czerwca. Król wirtemberski 
z żoną przybył tu wczoraj przed południem. Przy- 
jęto ich uroczyście. 

Petersburg 10 czerwca. 


Nadesłane. 


Datki na kościół N. M. P. w Kochawinłe od 
22 listopada 1891 do I marca 1892, t. j. za 3 
miesiące : j 
M. Rosie 1 złr. i na mszę św. O. P. blag'jąc 
opieki M. N. dla dzieci i oddalenie trosk 3. J. z Nad- 
wórny prosząc o otrzymanie iaunego miejsca 3 i na 
mszę áw. Marya Sabina S. ze Lwo«n prosaąc M, B. 
o szczęście w losie i błogosławieństwo; gdy wysłacha- 
ną zostanie u stóp obrazu cudow. podziękoje i da 
więkusą ofiarę 3 i na msz; św. Ośnięcimska z Ko 
łomyi o zdrowie dla rodziny 1. Z. Bochniakowa sło- 
Żąca z Trembowli o opiekę M. B i spełnienie ży. 
cz ń 1. M. F. ze Strychonie: 1. G. Misińska z Chro- 
nowa o opickę nad rodziną 1. Paulina K s Rożno- 
wa o szczęśkwą podróż i zdrowie dla matki 2. 
3. T. ze Lwowa polecając N. P. osobę najdrożezą 3. 
M S KE. z Równego na podziękowanie N. P. za 
wyjście z choroby. 2 Z. Acht z Chocimierza prosi 
gorąco cud. M. B. o spełnienie życzeń 1. Amalia 
Nowakowska z Niegowice, dsiękując za odebrane do- 
brudsiejstwo 2. A D. z» Sokołówki o uzdrowienie 1. 
A. W. K. z Belsa jako dalsze votum 2 A S$ z Bra- 
tyszowa o uzdrowienie męża 5. M. T. z Dynowa o 
wysłuchanie gorącej preóby 2 i ra mszę Św. Szym. 
berska z Portynia o błogosł. i opiekę N. P. 2 i na 
mszę ów. Piotr i Jalia D. ze Lwowa z preśbą o 
sdrowie 1-50. T. T. z Tarnobrzegu 1. Z. Nowosilec- 
ka z Gręziowy 2 pokorną prośbą o nzdrowieaie syn- 
ka 110 M. Niewiadomażi z Jarosławia asmiast wian- 
ka na grób dziatek 2. M. R. z Ciężkowice o wysłu- 
chanie modłów 1 i na mszę Św. Z. F. z Bakaczowiecc, 
— doznsłam prawdziwego cuda od M. B.ofiarowaw- | 
szy bardso chore dziecię do M. B. Kochawińskiej 4 
odmówiwszy ra tę intencyę pierwszy raz różaniec w 
w golzinę po tej modlitwie nastąpiło nagłe widoczne ` 
polepszenie, teraz ma 10 lat, bardzo utalentowane co ! 
zawdzięczam M. B, na mszę Św. Olimpia Podlesska 
z Lawiny 17.10. Sokalska z Dąbsówki o pocieszenie ' 
w smutkn 4 i na mszę św. E. Z.ze Zba ała o opie- | 
kę M B 2. A. W. ze Złoczowa o opiekę dla ro- ` 
dziny 1. H. B. J ze Sksły o wysłackanie pr śb 5.; 
Stankowscy z Dżur.wa o zdrowie i opiekę 1, S. Gał- 
kiewiczowa ze Lwowa cfiara za odzyskanie zdrowia . 
5. T. Wojakowska ze Stasiowej woli z pod iękowa- | 
nicm 2a doznane łaski 2. K. K, s Kamionki St:. o! 
opiekę M B 1. Romański 3 i na mszę áw. M. Czy- | 
żewski z Daailcza za pozyskane zdrowie 5. O. K. 
ze Lwowa z gorącą prośbą o oddalenie smartwień 1. 
T. W. na intencyę, aby dzieci moje w pobożności 
wzrastały oddając je opiece M. N. Kochawińskiej isa 
spokój duss ratunku nie mających 100 franków w 
złocie (i na meag św.). Lewandowrki ufisra za cado- 
wne powrócenie Życia i na uproszenie dals:ych łask 
100 złr. (i na 8 mszy św.). Pieniążkowicz dziękojąc 
N. P, M. za doznane wielkie dobrodziejstwo 3 i na 
mszę ów. M. D.s Krakowca O zdrowie dla siostry 
"A D. wywiąsując się z uczynionego ślnbu 2. 
Kwiatkowski ze Lwowa 0 błogosławieństwo i zdro- 
wie 2. Lityńska z Niżciowa o opiekę M. B. 1. An- 
tonins g Onyszkiewiczów Renzenbtrg jako votum na 
odziękowanie M. B. Kochawińskiej za wszystkie do- 
brodsiejstwa, prosząc o dalszą łaskę i opiekę nad 
drogimi 25. M. z Podhajec o błogożławień:two i spel- 
nienie życzeń 2. A. P, z Rozwadowa: „Pod Twoją 
obronę uciekamy się o M. B. Kochawińska 2i na 
mszę św. M. T. se Lwowa o zdrowie dla drogiej 
że były minister spraw zagra- | osoby i uwolnienie z bardo przykrego cierpienia il 
S z wyższego upoważnienia pro- j Lewandowska z Reklińca o opiełę i błogosławieństwo 
a co do tej podróży. Doniesieniu | 5, hr. Potaliccy z Bobrowniku z preśhą o modlitwę 


Goniec urzędowy 
że stan gnbervii na- 
wiedzonych głodem jest już cułkiem pomyślny 


Minister spraw wewnętrzoych zarzą- 


w żywność, 

Linz 10 czerwca. Rzeka Traun wystąpiła 
z brzegów i zrządziła wielką powódź Woda w niej 
opada już powoli. 
Paryż 10 czerwca. Kilku dzieoników do- 
o, ża podróż wielkiego księcia Kons antego 
do Nancy w czasie tamtejszych uroczystości stu- 


srebrna 9540, austryacka złota 112 75, papierowa ; temu zaprzeczają dzienniki półurzędowe i za* |10. Niżankowski ve Zaleszczyk z prośbą o błogosła- 


100:85. węgierska złota 110:4 
dukat 5:64, 20-frankówia 9-197/;, 
rnble 1-24), zh 


5, pajierowa 10065, pewniają, że Flourens nie otrzymał w tej mierze, wieństwo 1-50. 
marki 1171—, Żadnych poleceń ani od franenzkiego, 


Ks Jan Trzopiński 


ani od | 
admin. parafii w Żydaczowie. 


syjskiego rządu. 


3 


Główna wygrana łir. 200.000, ' 
1 Lipca b. r. nastapi najbliższe ciagnienie 
Losów missta Wiednia. 
PRONESY na te losy po złr. 375. 
Sprzedaje po kursie dziennym 
Amgast Schellenberg 


wa Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
| axmerata roczna sir. 1-70, na prowincyj złr. 1-80. 
NE nd Ti SRS" WSZY ITW. FLLYUBMG 


2560 


JAY PIECE 
Dr. Eugeniusz Kozierowski 


po dwnletnim pobycie w szpitalach krajowych i zagrani- 
cznych osiedlił sie we Lwawie i ordynuje w chorobach 
przewodu pokarmowego, (żołądka, jelit i wątroby) 
od 8—5 pop., dla abogich od 9—10 rana. ul. Ossoliń- 
skich I. 15. Laboratoryum konieczne dla tego działu 
chorób zostało urządzone w tym samym demu w ubika- 

cyach Nr. 3. 8594 1—5 


BAO KOREAN WRONA EA IL NEAR NO 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 
kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta i mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 
Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 


warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1242. 2763 


"elegr: m giełdzwy. 


Wiegeb dnia 10 Czerwca gods l, miu. 35. 


"uejg Prei 320 62 Weg. tolc) półn. 
ślęjny . 67:30 wschadn. 197.— 

kredyty węg. 36225 Wiedeńnkie lesy 
a ngiokauzwki 155 75 kon 159.— 
Umigay 247:— Kkcjs tyton. 17775 
nadwiki 215.— dal. obl indam. 105— 
Kerdhaxy 293 50 Elbetixle 238 50 
Lombardy 100-25 Linderbanki 22070 
Terezy tureckie 4510 Rerte zł. węg 11055 
Btaatebukny 30675 Bankeareiny 11675 
Urerziewiecziu 244'50 Renta węg. p. 10075 
Buble 12475 


Usposobienie spokojne. 

Lwów. Z txby kendlowej 10 czerwcu 1892. 
1 Akcje ze satukg. 
ka kzpony olatycoga 

bez dywidendy. 


płaza 


Kaloj gaie. Kar. Jed. 260 x4 w. a. 312 no 215 50 
a |wow.czor-jans. 350 r2. w. n 242 50 245 50 
Boate hip. galio. 200 si w. m ES3 — 837 -- 
„ Wey. gaio o L ow a — o ŻŁ6 — 
śisiy Zasiewńe zu 100 zł, 
Maaku Mp. gaio. SĄ 4% „ 100 90 101 60 
Żauku “i. pme. GOA w rG pr. 107 GO 10g 20 
Burka bip. Apt wr. jag, w 50 jat. 96 25 98 95 
Banżu irajoweg> 63,0), ER. 93 50 B9 20 
Teg., kred. gaio. 6%,  „ meokr. 36 80 97 50 
z l AŁi m a 1 ŚŻ% 55 10 96 86 
A A a OTI 39 40 TOG 10 
R s" o « 56 „ 94 TQ PB 40 
8. Listy dlłuźne za 100 y. 

Z. G.. w? (daw. 6*,,) 397, w Haw. 60 — 62 — 
LE a a few. Ty) PG 52 50 74 60 
d. Obligi za 100 gé 
indemnizacjjne galic, © pre. m. k. 104 70 105 40 
Galic. fund. poopinscyjaczu Aien 934 — 34 70 
Bukow. fund. propin. 7, w. æ. 100 50 101 20 
Kom. tanku kuj. Spro. wa. I em. 100 — 190 70 
Bałycsiu, Kraj. ss. 107P apr w.e 104 BO — — 

z A e 188 OIA 7 60 98 30 
b Lear. 
Termy mierta Karora |. 2 — „Ą4 — 
Rtr a baase 2 53 M 50 
6 Afensir. : 
Dukut holendzrut> 5.61 6.71 
Nazeleondor Ak 8.42 952 
ftbhmperjsł rosyj . 9-70 —— 
Rubsi resyjski zrebruy -. 1.25 2,35 
u ` „APIGOWE „ M2B TJ, JSZBN, 
60 want premiekin 


mi 


Ruch pociagó 


A) 
£ 
9 


A 


Przychodzą do Lwowa 


| 


Z Krakowa . oar 


Z Muszyny Krynicy via 
arn 


Marnówó 4%. 6 b 

Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze . 

Z Sucząwy 

Z Kimpolungu . 

Z Radowiec . 

Z Hliboki 

Z Nowosielicy . . - 

Z Słobody rungurskiej 

Z Husiatyna via Halicz 

Z N. Sącza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja . - 

Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 
wa, Stanisławowa! Stryja | . | 

Z Chyrowa, Stanisławowa | | 
i Stryj 

Z Pesztu 
karany 

tryja. - * > 
Z Sokala i Bełzca . . . 
Z Sokala i Kawy ruskiej 


go: | 


245 
„ J10% 
. pom 
1005 
100 


y 1099 
10% 


AE. . . . . . 
, Miskolcza, Mun- | | 
Ławocznego i | a 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa . . 
Do Muszyny - Krynicy 
Tarnów . . TeS 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z dworca głównego) 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzamcza) j 
Do Suczawy ,. R 
Do Husiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy . , 
| Do Hliboki . 
Do Radowiec 
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa. N. Sa- 
cza i Suchy . . . 
Do Stryja i Stanisławowa. 
Do Stryja,  Ławocznego, | 
Munkacza, Miskolcza i ki 
Pesztu. . . ; 
Do Belzca i Sokala . | zadh 
Do Sokala i Rawy Ruskiej baza je 


Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczaja porę 
Bóchą 6d godziuy 6 wiGczocem do godziny ü m bY raku, ` 


8%] 526 11] 


via 


kę: 
E 


Zabójstwo Fryzyera 


zmrmilia Gaboriau. 


(Dokończenie). — Jest u siebie? 
— Jest tam — odparł strażnik — rozmawia | — Tak, panie. 
ze świadziem, z damą czarno ubraną. Pan Móchinet postąpił krok naprzód, 


— To ona! — rzekł do mnie Mćchinet, a po- 


tem do strażnika dorzucił: 


dzej, kawałek papieru... 
cik sędziemu... 


Strażnik odszedł z biletem, a po chwili 
Te. ażeby oznajmić nam, że sędzia czeka pod 


nr, 


dozorem pisarza, a sam w pokoju swego kolegi 
przyjął pana Móchineta. 


— (o się stało? — zapytał tonem, który mi 
dał poznać przepaść, jaka istnieje pomiędzy sę- 
dzią śledczym, a biednym agentem bezpieczeń- 
stwa publicznego. 

Jasno i zwięźle Móchinet przedstawił nasze 
postępowanie i nadzieje. 
Sędzia jakby nie podzielał naszej pewności. 

— Monistrol przyznał się przecież — powta- 
rzał z uporem, który mnie o rozpacz przyprawiał. 
i H jednak po długich wyjaśnieniach zdecy- 
owal: 


A śledczy zostawił panią Monistrol pod 


| Mćchinet puścił "się tak szybko, że o małom 
lecąc za nim po schodach... 
Koń dorożkarski nie byłby nas dogonił... 


karku nie skręcił, 


skiej, 


| tarzu... 


zastanowił się nieco. 


— Muszę poczęstować dobrem winem tego za- 
Znasz mnie pan przecie — ciągnął. — Prę- cnego chłopaka — rzekł do portyera... 
zaniesiesz pan mój bile- | winiarni bywa pan Wiktor? 


— Naprzeciwko. 


zakład. 
zieloną pieczątką. 


do głowy w owym czasie! 
proste. 


mość laku. 


— Proszę 0 butelkę wina, dobrego... 


— Baczność teraz! — rzekł Móchinet. 

I jaknajpoważniej w świecie zapuścił się w 

wązką aleję, prowadzącą do domu pod nr. 23. 
— Pan Wiktor? — zapytał odźwiernego. 

— Czwarte piętro, drzwi na prawo, w kory- 


W której 


Jednym Busem byliśmy już tam, a pan Mé- 
chinet zażądał tonem człowieka, który zna dobrze 


O na honor! nigdyby mi nie przyszło było 
A jednak to. takie 


Przyniesiono butelkę, towarzysz mój wyjął 
korek, znaleziony u nieboszczyka Pigoreau, czyli 
u Antónora, i z łatwością sprawdziliśmy tożsa- 


Do przekonania moralnego przybyłó teraz 
przekonanie inateryalne, to też pan Móchinet pe- 
wną ręką zapukał do drzwi Wiktora. 

— Proszę wejść! — zawołał głos dźwięczny. 


W nie- | 
spełna kwadrans byliśmy już na ulicy Królew- 


lecz 


tego z 


PRZEGLĄD a dnia 11 Czerwca 1892. 


Obecność nasza nie zmięszała go wcale. 
Pan Móchinet podszedł i schwycił go za 
ramię! 
— W imieniu prawa — rzekł — aresztuję cię I 
Mężczyzna zsiniał jak trup, lecz oczu nie 
spuścił. 
— Czy to żarty ?... Cóż 
ja zrobiłem ? 


— zawołał zuchwale. 


| Pan Móchinet wzruszył ramionami. 


— Nie udawaj dziecka! — odpowiedział — 
klamka już zapadła.. Widziano, jak wychodziłeś 
od starego Antćnora, a ja mam w kieszeni korek, 
któryś nasadził na sztylet, ażeby się nie stępił... 

Jak pod uderzeniem piorunu, nędznik opadł 
na krzesło i wyjąkał: 

— Jam niewinny... 

— Powiesz to sędziemu — rzekł dobrodusz- 
nie Móchinet; — lecz mi się zdaje, że ci nie 
uwierzy... Twoja wspólniczka, żona Monistrola, 
wszystko wyznała. 

Wiktor się zerwał, 
sprężyny: ' 

— To niepodobna!... — krzyknął. — Ona o 
niczem nie wiedziała... 

— Aha! zatem sam jeden zabijałeś ?.. Dosko- 
nale l... Zawsze dowiedzieliśmy się czegoś... 


Następnie zwrócił się do mnie z całą pe- 
wnością tego, co mówił: 

— Poszukaj w szufladach, kochany panie Gau- 
deil, znajdziesz tam prawdopodobnie sztylecik na- 
leżący do tego ładnego chłopaka, a z pewnością 
listy miłosne i portret Duleynei... 


Wściekłość zabłysła w oczach mordercy, 
zatrząsł się cały i zgrzytał zębami, lecz żelazna 
prawica pana Móchinet powściągnęła wszelkie za- 


jak za pociśnięciem 


"W dwadzieścia minut później Wiktor, za- 
pakowany do dorożki, jechał pomiędzy mną i Mé- 
chinetem do prefektury. 


— Więc to tak! — mówiłem do siebie, zdu- 
miony prostotą całej awantury — więc to się na- 
zywa aresztowaniem zbrodniarza, człowieka, na 
rusztowanie skazanego |... 

Niestety! własnym moim kosztem miałem 
się później przekonać, że są zbrodniarze o wiele 
groźniejBi... 


Ten zaś, skoro tylko ujrzał się w celi wig- 
ziennej, czując się zgubionym, Stracił odwagę i 
wyśpiewał całą zbrodnię ze szczegółami. 


Znał oddawna starego Pigoreau. Mordując 
go, miał głównie na celu, ażeby kara za zbro- 
dnię spadła na Monistrola. Dlatego otóż ubrał 
się, jak Monistrol, i wziął Plutona z sobą. Po 
zamordowaniu starca, z okrutną odwsgą umoczył 
we krwi palec trupa, dla napisania pięciu liter: 
Monis, które o mało co nie zgubiły niewinnego. 

— Była to pyszna kombinacya — mówił z cy- 
niezną przechwałką.. Gdyby mi się było powio- 
dło; od jednego ciosu dwa interesa ubijałem: 
pozbywałem się przyjaciela Monistrol, którego 
nienawidzę i któremu zazdroszczę, i wzbogacałem 
jego żonę, którą kocham... 

ji Straszną była po prostu ta cyniczna otwar- 
tość, 

— Na nieszczęście, kochany chłopcze — za- 
rzucił Móchinet — w osiątniej chwili pokpiłeś 
sprawę... Co chcesz! trudno być doskonałym I... 
Zamiast prawej, lewą rękę trupa we krwi umo- 
czyłeś... 

Wiktor skoczył jak pantera. 


— Naturalnie. 
Z gestem genijusza zapoznanego, nędznik 
wzniósł ręce do nieba. 


— I bądź tu artystą! — zawołał. — Zmierzył 
nas spojrzeniem, pełnem politowania i dodał: 

— Czy nie wiedzieliście, że stary Pigorean był 
mańku'em l... 

A więc odkrycie szybkie zbrodniarza, za- 
wdzięczaliśmy jedynie niedokładnemu prowadzeniu 
śledztwa. 

Nauką to było dla mnie... 

Przypomniałem ją sobie w okolicznościach o 
wiele dramatyczniejszych, które, kiedyś może, 
także podam do wiadomości publicznej. 

Zaraz nazajutrz uwolniono Monistrola. 

Sędzia wyrzucał mu fałszywe zeznania, które 
w błąd wprowadziły sprawiedliwość, lecz z niego 
nic wydobyć mie mógł, oprócz krótkiej odpo- 
wiedzi : 

— Kocham moją żonę, chciałem się dla niej 
poświęcić, myślałem, że jest winną... 

Czy była winną ?... 

Przysiągłbym na to... 

Zamkniętą na kilka dni w areszcie, sąd 
uwołmił dla braku dowodów, a Wiktora skazał do 
ciężkich robót na całe życie. 


Państwo Monistrol trzymają obecnie handel 
winny, używający najgorszej opinii, przy ulicy 
Vivienne... 


Spadek po wuju dawno już się rozpłynął, 
nędza i- kłopoty są ich udziałem... di 


KONIEC. 


— Podpiszę rozkaz aresztowania... 
Skoro tylko otrzymał papier 


Drobne ogioszenia| 4 


po 3 eskiy oi Wyrasta. 

- Ekonom z długoletnią praktyką 
poszukuje posady od 1 lipca. Adres 
N. N. poste restante Bursztyn. 

3588 1—2 


2 pokoje frontowe, elegancko 
umeblowane, na parterze zaraz do 
wynajęcia. Obiady i kolacye sma- 
cznie zgotowane w domu lub na 
miasto wysyłam. Pańska l5, par- 

Nr. 3. 3590 1—2 


ter 

Zamowienia na fotografie na pły- 
tach porcelanowych do nagrobków, 
na które zmiana powietrza nie ma 
wcala wpływu, przyjmuje handel 
Michała Dymeta, Lwów Rynek 
20. Cena od 3 zł do 30 zł. Foto- 
grafie oryginalne zwracają się nie- 
naruszone. 35:60 3—4 


Albin Solecki we Lwowie, ul. 
Wałowa 1 11 sprzedaje towary ko- 
rzanne po cenach najumiarkowań- 
szych. Wino, koniak w  doboro- 
wych gatunkach. Likiery, rosolisy 
i wódki z fabryki Romana hra- 
biego Potockiego i z innych fa- 
bryk wsłąawionych. Mąkę z młyna 
parowego Heleny hrabiny Miero- 
wej w Kamionce Strumiłowej, po 
cenach fabrycznych. 3524 5—? 


Centralne Biuro Spra- 


wunków dla 
prowincyi Lwów, Kopernika 1: 
3210 


Mężczyzna 
w sile wieku, żozaty, posiadający 
dobre świadectwa, z 19letnej służ- 
by w jednym skarbie, poszukuje 
posady PODLEŚNICZEGO. Zgło- 
szenia - M. S. poste rest. Baworów. 


i) 


R crob te 
tylko w znanej najlepszej l]. 


i taniej jak wszędzie poleea 


O. T. Winci ler 


we Lwowie. 
Na żądanie cenniki gratis i franco 


Obstalunki z prowincyi usku- 
teczniam odwrotną pocztą. 
8517 7- -10 


Biuro pośredniczeń 
Heleny Kozłowskiej 


we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. 3. 
ma zaraz do polecenia praktycznego leśni- 
czego, obznaje mionego gruntownie z kal- 
tura leśna, niemniej też z gospodarstwem 
rolnem i chowem bydła, wykazsć się mo 
ne chlubnemi z długich lat świadectwami. 


Poleca także nauczycielki, bony, psnny t 


służące i wszelkiego rodzaju słażbe. 
3684 T 


chciałby ansnsować 
Jeżeli ka 3 odrazu w 2, 3, 4 
lub 5 dziennikach, 
ko może znaczne ustępstwa w cenach 
przez specjalną Ajencję anonsów „Im-/ 
presse“ wa Lwowie uzyskać. Przy tem. 
zwraca Sie uwage na adres, Ż6 ajencja | 
anonsów „Impressa“ nie jest ani Cen- 
tralnem biurent, ani biurem dzieaników ` 
tylko wyłącznie anecjalnie | 
anonsów w Dztennikach a 
wystarczający adres dla wszelkich infor: | 
macji pod tym względem: Ajemcja. 
anonsów „Impressa* we Lwowie. 
8587 J- 3 


B T Li ON f 


wyrobu 

Kazimiery Matczyńskiej 
Z ptactwa 10— złr. kilo 
Nr. 00 z truflami . 750 „ , 
Nr. I przedni 
Nr. II doskonały 5'50 p >» 

Biyndza górska 

fıska 5 kilowa złr. 3'28. 

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
3479 8— 12 Brzeżany.. 

Na żądanie gratls świadectwa lekarzy 


pierwsza” zednych szpitali, obywateli na 
wybitnieszych w kraju i na ponite h 
Srem eea 


LUdpewiedsalny redaktor: 


nama PADA e RA 


o MR T | W Piz TT 


nieodzowny, 


Corporis Christi 
DOMINI 


w formacie wielkie folio oprawne 

w ponsowe płótno angielskie, 

ze złoceniami na wierzchu, bar- 
dzo ozdobnie w cenie 6 złr. 50 et. 


ma ra składzie i poleca 
Księgarnia katolicka 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krgkowie. 
2840 2— 6 


ces. król. dostawców dla 


de 
DH 
R 
A 
lv 
> 
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ie 
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4d 
„A 
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BA. 


Klucz był w zamku, weszliśmy tedy do po- 
koju bardzo czystego, w którym przy warsztacie 
i A EL brunet Ie Wysoki, z i blady. 


EEEE ij 


Processio in Solemnitate życzył 


Z ces. król. uprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RAYMAN 


we Freiwaldau 


Ważne dl dla 1 Pań Publiczności 


sobie nabyć wyroby czysto 
jak: płótna od najcień 
szych do najgrubszych na koszule, 
poszewki, prześcieradła i kalesony; 
płótna szare i półbielone, płótna 
drelichowe i liberyjne, dymki zwy- 
klej i adamaszkowej roboty, obru- 
sy z serwetami białe i kolorowe, 
chustki, ręczniki zwykłej i ada- 
maszkowej roboty, ręczniki kąpie- 
lowe włochate, furtuszki, ścierki, 
raczy zgłosić się po cennik i prób- 
ki powyższych wyrobów pcd adre- 
sem: „Dyrekcya Towarzystwa tka- 
czy w Korczynie obok Krosna" 
(poczta loco), które się wysyła 
odwrotną pocztą franco 8181 13 16 
2 wysokim szacunkiem Dyrekcya 


NA 


austro-wegierskiego dworu 


Płótna, stołową bieliznę, 
ręczniki, chustki, ścierki 


i wszelkie iniane wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA we Lwowie. 


Ceny hurtownme: pp. 
hoteli, restauratorom, dla sz 
i SD czyny, 


odsprze dającym, włeścieielom 
pitali, zakładów kąpielowych [ 
3305 8—? M 


Najlepszy spirytus na nalewki, najlepsza 


wódka żytnia, 


rów i octu 


Skład dla miasta 
nika Br, 9. 


EZ PO 


Ces. król. 7 uprzywil. 
Największy skład powosó 


Nesnelsdorfskiej fabryki 
przedtem 


rosolisy, likiery itp. w c. k, 
uprzyw. Rafinerji spirytusu, fabryce rumu, likie- 


Juliusza Mikolasza we Lwowie. 


Lwowa ulica Koper- 
3452 9—? 


W TZT 


SCHUSTALA i Spółki. 


Polecamy nasze ekwipaże, 


E. & J. STR 


powozy landauskis, landolety, coupć, caps, mylordo, 
ajetuny, dorożkki zwyczajne i damskie, jakoteż „wszystkie gospo 
araniasy w najlepszem wykończeniu z gwarancją doskonałego Lr przy bardzo 
przystępnych cenach. 


skie wózki lub 
8081 40—50 


OMENGER 


Skład powozów, siodeł I uprzęży. 
SRB Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 6. wą 


A 


| Centralny Bazar krajowy 


we L2» owie 


oud; kołdry, koce, 


Również są 
modne w różnych d 


7yrcopby krajowe. 


ul. Karla Ludwika l. 5 dom Wgo ori I piętro 
Już nadeszły 


Wyroby ze Sławuty 


Sukna z Kęt 


welury, pledy i t. p. 


na składzie 
eseniach i kolorach 


"GAT e AASTA 


na ubrania męzkie, letnie, jesienne i zimowe. 


Wacław Masłowski. 


8504 4—52 


Papier 


chcianki oporu. 
Zresztą znalazłem w szufladzie komody wszy- 
stko, co był przepowiedział mój towarzysz. 


Ktoby z P. T. 


- - Jakto! — zawołał — więc to mnie zgu- 
biło ?... 


Wyłączny skład dla całej Galicyi 
| maszyn i narzędzi dia 
uprawy roli 


Rud. Sacka 


w Flagwitz pod Lipskiem. 
SJ S. A. Bubera Synów 
| we Lowe, u. Jagiellońska 1. 13. 8593 1-—8 
Części składowe w zapasie. Cenniki i opisy gratis i franco. 


ŻEGIESTÓW 


zakład zdrojowo-kąpielowy 
mad Popradem, stacya kolejowa. 


Najsilniejsza szczawa żelazista, 
skuteczna w chorobach kobiet. 
Kąplele borowinowe popradowe i mineralne 
w łazienkach urządzonych systemu Schwartza. 
Znakomita górska stacya klimatyczna, mleko, żętyca. 


Pora r trwa w trzech sezonach: od 1 Czerwca do 10 Lipca; 
od 10 Lipca do 20 Sierpnia, od 20 Sierpnia do 15 Września. 


W lszym i 3cim sezonie mieszkanie tańsze o 30'/,. 
Lekarz ordynujący : Dr. Ludomił Korczyński. 


Na sezon bieżący lekarz zdrojowy wprowadźża 
w użycie metodę leczenia hydropatycznego 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela 
204083 3 


CEE PORNO ZOE PTE U TZ 
Sezon kąpielowy !!! 


Amatorom i znawcom prawdziwej 


Herbaty rosyjskiej 


a azczególniej tym, którzy tak w zimie 

jak w lecie berustannie herbate pija, 

polecam mój nowo założony specjałny 
skład herbaty pod firmą 


Adolf Singer 


Lwów, ul. Sykstuska l. 17 


WÓWIETW KKKKKEKKKKKKKKKKAO Wysyłki od 1 kę IY 


am franko. 


Na żądanie cenniki WAŁ sie. 
Fabryka sztucznych nawozów 
Spółki komandytowej Juljana Wanga 


Zwraca się uwagę na anons! 


Realność do sprzedania, 
składająca sie z litu morgów dobrze 
uprawnego pola ornego, które obecnie całe 
zasiane jest hreczkę, z Sch morgów mano- 
żęci, dającej rocznie 8 fur słodkiego siana, 
wszystko w jednym kawałku, na którym 
jest nowo wybudowany dworek, prawie 
ukończony, stodoła ukończona, tudzież 
z 4ma brogami koniczyny siaua, około 40 
fur, i materysł budulcowy na wozownie lub 
stajnię. ł z ogrodu owocowego. Wszystko 
to razem x powodu wyjazdu z% cenę kupna 
1206 złr. Reałność ta położona w gminie 
Kani miedzy miastem Rożniatowem i Ka: 
łuszem, gdzie też jest dworzec kolejowy 02 
mile od kolei. Adres: H. Szaraniewic, 
w Kamieniu, poczta ołniatów. 

3575 3—8 _ 


PERFUMARYA FAUSTA 
Lwów, WA poleca Ei iro 
skutku 

Dla P. T. Kapitalistów kod ść. „Przeciw siwiźnie, Bok 

s echi -P a o w Ruaymie, ua 
i Emery tów. bać 4 OEM y= — od- 
dicienia 1'50 a Taninjenne, 2 płyny ma 
blond, bruratno i czarao 1:80. Nigretynè 
francuska 150 ct. Pomada orzechowe 


Zarząd. 


przystan 
wowa ko- 


WE LWOWIE. lej o aaa znajduje się realność,50 ct. ry pe > abe 7 
składająca się z domu, pałona cegłą muro-|twarzy u kobiet, proszek warsząwsi 
(Kantor Żółkiewska 82) kasi 0 4 pokojach, I rzod podł, stry-|dek wyśmienity 1 złr. Na płeć, piamy. 
poleca eń x starych oficynjpiegi umanrszezki itp. Lieberta Bak 
É k drewnianych w których jest drewutnia, a Tn EA i kl 
reperowa wasem stajnia na 3 sztuk bydła, ma na mą-|miewająco odmita c oda ü) 
Mączkę kościaną Ip jarkov terial, wędzarnia 4 praczkarnia, wraz zlkowa franc. 70 ct. Pudry nieszkodliwe, 


orientalny 50 ct. Proszek damski 50 ct, 

książęcy 70 ct,, Velontine prawde. franc. 

70 ct., Warszawska 60 ct., Woda chinowa 
tranc. 80 ct. Olejek taninowy warsz 70 ct. 
Wino Rozmarynowe hiszpańskie, środek 
najnowszy 1'20 (wypadanie ustać musi). 
Piasek Hamburski przeciw piegom, szor- 
kiej płci itd. 40 ct. Ognie sztuczne. Ognie 
magnowe bez dymu i oJoru = 200 świec. 


ogrodu mianowicie *, warzywnego a ', 
kwiatowego i owocowego z wolnej ręki 
za 1750 złr, gotówką da sprzedania. 

Realność ta jest od przystanku kole- 
owego 100 kroków oddaloną. 

„Bliższej wiadomości udzieli z grze- 
czności Administracya „Przeglądu“ Lwów 
ul. Sykstuska 1. 45 od godziny 9 rano do 


Superfosfat 4 kości nb z fosforgtów. 
Mączkę z żużli Thomasa i Saletrę chilijską, 


Cennik i sposób użycia na żądarie bezpłatnie i franco. 


Ś 
| 


8241 17—? lszej popołudniu. 8530 3—3 3282 6—10 
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Izo zKkkkk KE Ktos tek 


znikają zupełnie w przeciągu 
7 dni używając znakomitej a nie 
szkodliwej pomady Dr. Christoffa, 
i pis stępują już więcej przez 

zał T Żądać należy 
lo prawdziwej zielonem le- 
kiem zapieczętowanej flaszeczki 


W à 
po 80 ct. 


Chi 11115 iskte szefie Skład: M. Karozewski, dro 
804 


"|| guerja Lwów. 7 23-% 


Lwowska Fabryka Asłaltu 


i TEKTUR ulepszonych jeg niotrwałych 
do krycia dac 


S- Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
LIRAT Ó w, Kórytna 13, poleca 


t pozęczeniem d lugoletmi. e] 


E ŁR. A e a 
Asfaltowąa mann elastyczną kebółości. WÓDKA z ziół leczniczych 
do fun LTE ą R — ERA Księdza Kneippa. , 
dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym tąd: 
stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je- aczyjnia stołowe i deserowe ani e je p a 
dyny dzis pewny środek tżolujący wilgoć, używany dó Łe, ki uptzyw. Łoiatowejwyte- dza organism. 
budowli w całym świecie, zalecany przez ` wszystkie po- k Cena flaszki 1 zł. 
wagi naukowe techniczne. A fabryki w Berndorf poleca Wyłączny skład w Droguerji 


Leopolda Lityńskiego we Lwowie 
Kopernika 2. 

Przy odbiorze dziesiecłu flaszek jedna 
PAS: Na prowincję wysyła poj WZT" WE 6-7 


|GOGNAC 


Imperial — 8 gwiazdki 


= Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 
do krycia dachów wysokich gatunków. 
Rola 10 metrów [] od 180 złr. do 3 złr. 50 ct. 
Asfaitowe elastyczne płyty izolacyjne 


Lak asfaltowy świecący do konserwacji 
dachów tekturowych, DRZEWA, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


Gumołę angielską bezwodną. 
Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem zna- 
nym dotąd w budownictwie najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. , 


G, Ś Chmiobiama Dlastępca 


W, Bilimshi 


we Śrwowie 


ulica hetmańska £? 2 
35 PÓL a” lej 


Rzepa pastewna 


ściernianka, nasienie świeże i pewne 
I litr I zir., poleca 


, 


= 


Niszczy zastarzały,grzybek drzewny. J. Bulsiewicz znakomity francuski, opty, łagodny, 

* Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi po- skłąd nasion w Bochni. Bągyh a Żołądek, zasylam poczte z a 

krycia: zi tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr [] RENA T. aii 1—5 | zaficzką od złe. B th $ 
po.50.do-75 et, .Długoletnią gwarancję poręcza ste. 4ditrows, lub złr. eo r” koszyk o 

ani flaszkach, każda po 7 dziesiątych litra. 

FEI ERAK AOC ERKKKO Do sprzed d Ten sam, tylko nie tak stary COGNAC 

3187 22 —100 - z jedną gwłazdką zir. 650 za 


ry, | lub złr, 485 za koszyk o 3 
butelkach, jak wyżej. 


Woda londyńska 


z prześcigłych i pokruszonych ziarn ka- 

wy w Anglii, pars paiona i mielona, 

bardzo aromatycznź I wydatna- W pu: 

dełkach PEM kig. po złr. 430 
Za za a 


a e a AN NK 
Rendezvous przejezdnych! 


Lwów, ulica 3 maja w dawnym gmachu Kasy oszczędności 
vis a vis hotelu „Imper.al* 


Handel delikatesów i win 
w. MUSIAŁLOWICZ A. 


Z komfortem urządzone pokoje gościnne do Śnisdań i kolacji. 
Doborowe zimn3 i gorące przekąski przez cały dzień do 
necy. 
Znakomite piwo pilzneńskie oraz wielki wybór win krajo- 


najt ENSK 


w powiecie Horodeńskim nad 
Dniestrem położony, dobrze za-| 
gospodarowany, z murowanemi 
budynkami, mający 650 mor- 
gów pszennej gleby a 550 lasu 
z, dostatecznym remanentem. 

Bliższe szczegóły: Obszar 


Wszystko oclone i franeo- 


R. Maiti 


wych i zagranicznych. |. . 8531 6—37 $ dworski Kopaczyńce, poczta 
Majonezy, auspiki, galantyny, pasztety itd. itd. Czernelica via Horodenka. w Capodistria koło UE 
== 8577 2—4 mE 


Braci F jełkowskich w Białej. Z drukarni nar. W. Manieckiego. Zarządzca : Wa Jenty Hc dsk 


